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I, Brazauskas: „Spodziewani się, że nieporozumienie 
iostaiiie zażegnane w najbliższym czasie..."
jfle wyczerpał się, niestety, 

z  członkami Ochotni­
ej służby Ochrony Kraju, któ- 
m opuścili z  bronią w  ręku 
Bejsce dyslokacji Skonstatował 
p prezydent Republiki Litewskiej 
Ajjirdas Brazauskas 20 września 
•Mn* tradycyjnej poniedział- 
hmj audycji w Radiu Litews­
ka. Zdaniem prezydenta, nieza- 
lóDie od tego. jakie byłyby 
jcyoyny incydentu, nie wolno 
tolerować takich działań.

Je st bardzo  w iele sposobów 
załatw ienia zaistniałych proble­
mów. A  przestrzegać ustaw  Re­
publiki Litewskiej powinniśm y 
wszyscy —  jesteśm y wszak jej 
obywatelam i, powiedział prezy­
d e n t

A. Brazauskas w skazał, że 
OSOK je s t znaczącą siłą na Lit­
wie. M a ona k onkretne  zadanie 
—  służyć swem u państw u, naro­
dowi. P rezydent zaapelow ał do 

ludzi OSOK, tych  w szystkich, k tó ­

rzy są związani z incydentem , 
prosząc, ab y  zrozumieli, że i rząd, 
i prezydent, i Sejm  są życzliwie 
nastaw ieni względem  nich.

A. Brazauskas przyznał, że us­
taw a o OSOK została uchw alona 
daw no, n iew ątp liw ie w ym aga po­
praw ek, doskonalenia, uzupełn ie­
nia. Kom isja sejm ow a, jak  też 
pow ołana dekretem  prezyden ta  
g ru p a  robocza rozpatrzy ły  już 
w iele zw iązanych z  tym  kwestii 
i sporządziła listę problem ów ,

k tó re  w  najbliższym  czasie nale­
ży rozstrzygnąć i w  Sejmie, i w 
rządzie. Z  kolei p rezydent przy­
rzekł, że jeszcze w tym  tygodniu 
spotka się z  kierow nikam i OSOK, 
jak  też  jednostki i w spólnie o* 
mówi, jak ie  przede wszystkim 
należy rozpatrzeć uzupełnienia us­
taw y o OSOK, gw arancje  socjal­
n e  ochotników . M in . A. Brazau. 
skas zarzucił rządowi i kierow ­
nictw u M inisterstw a Ochrony 
K raju, że m ogły ju ż  wcześniej 
zadbać o naszych ludzi p racu ją­
cych ochotniczo n a  rzecz Litwy 
państw a i rozstrzygnąć ich p rob­
lemy.

P rezydent A igirdas Brazauskas 
w yraził przekonanie, że jeszcze w 
tym  tygodniu  wspólnym i siłami 
nieporozum ienie zostanie zażeg. 
nane.

Do wyznaczonej godziny 12.00 ochotnicy nie złożyli broni
W piątek, po powrocie z Tur- 

4  minister ochrony kraju Au*
BntkerłCtm w godzinach 

!!5§p|ES wydal rozkaz: ocho- 
*y Ochotnicze] Stałby Ochro- 
ł to N  (OSOK) musieli złożyć 

1 wrócić na miejsce stacjo* 
jednostki.
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kom prom itować i destabilizow ać 
Litwę. P róbuje się ukazać „z łe"  
w yniki w y p ro w ad zen ia . w o jska 
Rosji z Litw y i sugerow ać, że 
nie n ależy  śpieszyć w yprow adzać 
je  z sąsiednich p aństw  b a łtyc­
kich, że być  może DPPL popro­
si Rosję o  pom oc i s tan ie  się 
„zsatelitezowana".

Z daniem  lidera opozycji, w  
zaistniałym  konflikcie zain tereso­
w ane są s tru k tu ry  m afijne. W  
opinii mówcy, możliwe są  d w ie 
tendencje  w  stosunkach z  p ro te ­
stującym i ochotnikam i: form alna 
tw arda lin ia  dążąca do konfron­
tacji o raz  d ru g a  —  w yjaśnienie  

priorytetów : w ykorzystanie OSOK 
w w alce z  zorganizow aną p rze ­
stępczością i m iejsce OSOK w 
dok tryn ie  Obronnej. Zdaniem  
m ówcy, konflik tu jące s trony  po­
w inny  w ykazać jak  najw ięcej 
w zajem nego zaufania.

N a py tan ie  jed n eg o  z dzienni­
karzy , ja k  należy oceniać słow a 
młodszego lejtn an ta  J .  M askvy- 
tisa, w ypow iedziane d la  p ryw at­
n ego  k an ału  Kow ieńskiej TV, że: 
Lewi idźcie do dom u, a  praw i 
idźcie do  władzy, V . Landsbergis 
powiedział, że  n ie  słyszał tej w y­
powiedzi. ale  że m ożna to  trak* 
tow ać jak o  radę.

M ówca (powiedział, że w  ok­
resie niepodległej Litwy szaulisi 
m ieli p raw o  trzym ać w domu 
broń i to  bardzo trzym ało  w ry ­
zach koniokradów  i złodziei. Pod- 
tw ierdził on, że  broń, k tó rą  obe­
cnie posiadają  ochotnicy, a  któ­
rzy opuścili m iejsce stacjonow a­
nia jednostki, je s t  produkcji iz­
raelsk iej. k tó rą  w swoim  czasie 
służba ochrony  parlam entu  po­

dzieliła się z nimi ja k o  s to jący ­
mi przeciw ko omonowcom.

„WYDARZENIE 
Z OCHOTNIKAM I 

JEST UPOLITYCZNIONE"

O prócz kom isji sejm ow ej, p re ­
zyden t RL A ig irdas Brazauskas 
sw ym  d ek re tem  pow ołał grupę 
do  rozw iązania incydentu  pod 
przew odnictw em  posła  Eg id i jusa 
Bićkauskasa. S praw y  OSOK n aj­
praw dopodobniej tego  tygodnia 
b ędą  tem atem  deba t posiedzenia 
Sejm u.

E. B ićkauskas powiedział, że 
g ru p a  prezydencka stw orzona 
jes t d la  koordynow ania  działań. 
W  je j  sk ład  w chodzą rów nież 
m in ister spraw  w ew nętrznych, 
m in ister o ch ro n y  k ra ju , k ierow ­
nik służby bezpieczeństw a państ­
wow ego. N a uw agę, że z  listy 
osób, w  k tó rym  zbuntow ani ocho 
tn icy  m ieliby  rozpocząć rozmo­
w y, w ykreślili oni nazw isko B. 
Bićkauskasa, ten  odpow iedział: 
„G dyby c i ludzie, k tó rzy  są tam  
w lesie w ykreśliliby  p rezy d en ­

ta  z  listy  prezyden ta, nie oznacza, 
łoby  to , że p rezyden t n ie  jest 
prezydentem ".

Incydent ten  korzystny  jest dla 
sił n ie  sp rzy ja jących  Litw ie — 
pow iedział E. Bićkauskas. T a  opi­
nia je s t  zbieżna z  opin ią  V. 
Landsbergisa.

Biorący udział w  konferencji 
prasow ej Ju stin as  Karosas, czło­
n ek  p rezydenckiej g ru p y  stw ier­
dził, że w ydarzenia  na Litw ie są 
upolityczniane. Powiedział, że w 
pierw szym  zdaniu dek laracji o-

chotników , k tó rzy  uk ry li się w 
lesie, s tw ierdza się, że gdy ko­
m uniści przyszli do władzy, o* 
chotników  zaczęto „prześladow ać, 
niszczyć i poniżać".

Jed n o  z  żądań ochotników  jes t 
odw ołanie rozkazu m inistra A. 
B utkevićiusa lub  odw ołanie A. 
B utkevićiusa ze  stanow iska m ini­
s tra  ochrony  k ra ju . E. Bićkauskas 
powiedział, że odw ołać m inistra 
może ty lko  prezydent. Zaznaczył 
on, że g rupa tprezydencka bę­
dzie dążyć do  tego, aby  nie  sto­
sować siły  do osta tn iej granicy, 
a le  zauważył, że może być pro ­
w okacja  trzeciej strony.

O  godz. 11.55, czyli n a  5 mi­
nu t przed  w yznaczonym  przez 
m inistra ochrony k ra ju  godziną
12.00, term inem  oddania  brtM'1, 
przed Sejm em  pojaw iło  się  kilka 
osób z plakatam i so lidaryzujący­
mi się z ochotnikam i pod Kow­
nem. K onferencja  prasow a mini­
s tra  ochrony k ra ju  wyznaczona 
na godz. 14.00 nie  odbyła  się. 
Rzecznik prasow y Sejm u Vlllus 
K ayaliauskas zsy łając  s ię  na. w y­
sokiego urzędnika M inisterstw a 
O chrony K raju  poinform ow ał 
dziennikarzy* że m inister A. But- 
kevlćius Jest w  Kow nie i  konty­
nuu je  rozm owy z  ochotnikam i. 
Z nieoficja lnych  źródeł stało się 
wiadome, że ochotnicy chcieli 
spotkać s ię  z V. Landsberglsem . 
Przew iduje się, że dziś wieczo­
rem  albo  Jutro może dojść  do za­
w arcia porozum ienia między M i­
n isterstw em  O chrony K ra ju  a 
g rupą uzbrojonych ochotników.

Józef SZOSTAKOWSKI
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Litwa

ma najm niej kontaktów  polity­
cznych, gospodarczych i k u ltu ­
ralnych. M iędzy innym i jest ona 
jednym  z najm niej zamożnych 
członków W E. Kraj liczy 3,5 
m in m ieszkańców.

Z G recją handlu je się głów ­
nie  artykułam i rolnym i, w yro­
bami przem ysłu chem icznego, 
m aszynami, urządzeniam i m echa­
nicznymi, zabaw kam i. Litwa i 
G recja u tw orzy ły  5 w spólnych 
przedsiębiorstw .

L IT E W S K IE  ST O W A R ZY SZ EN IE PR ZY JA CIÓ Ł ONZ 
O  K O N F L IK C IE

WOLNO (ELTA). T a konfronta­
c ja  n ie  przysparza ch luby nasze­
mu państw u, sp rzy ja  ona siłom 
wrogim  niepodległości, szkodzi 
zgodzie obyw atelskiej i powodu, 
je  nihilizm  praw n y  o raz  państ­
wowy. ośw iadczyło 20 w rześnia 
Litewskie Stow arzyszenie Przyja­
ciół ONZ. Członkowie kom itetu  
w ykonaw czego tej organizacji 
społecznej 20 w rześnia omówili 
konflikt, jak i zaistniał w  struk­
tu rze  OSOK. Stwierdzono, że  
nieza p rzeczalne są zasługi ocho­

tników  w odbudow ie i ochronie 
państw owości Litwy. Jednakże  rę ­
ce, trzym ające broń, podobnie 
ja k  i głowy, podejm ujące decyz­
je  państw owe, pow inny poczu­
w ać się do  szczególnej odpow ie­

dzialności. Dlatego stow arzyszenie 
wezw ało siły  uczestniczące w 
Konflikcie do  konstruktyw nego 
dialogu, zaapelowało, ab y  życzli­
wie. pokojow o i rzeczowo roz* 
patryw ać i rozstrzygać wszystkie 
sy tuac je  konfliktow e.

W y n ik i  w y b o ró w  d o  
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Przybliżone wyniki wyborów 
na podstawie obliczeń INF AS— 
OBOP

PROCENTOWE WYNIKI

SLD — 173
PSL — 128
UD — 09
UP — 42
KPN — 24
BBWR — 20
inne — 4

20,7 proc. 
15,4 p ro c  
10,6 p ro c  
7,2 p ro c  
5,7 proc. 
5,4 proc.

SLD —
PSL —
UD —
UP —
KPN —
BBWR
KKW „Ojczyzna" — 6,3 p ro c
(próg wyborczy dla tej koalicji 
wynosi 8 proc).
NSZZ „Solidarność" — 4,8 p ro c
PC —  4,4 p ro c
KLD — 3,9 proc.
UPR —  3,2 proc.

PODZIAŁ MANDATÓW

Pom oc Zjednoczonego 
Królestwa dla Litw y

W ILNO (ELTA). Prezydent Re. 
publiki Litewskiej A igirdas Bra­
zauskas p rzy ją ł 20 września za­
stępcę sekretarza stanu  M inister­
stw a ds. Zagranicznych i W spól­
n o ty  N arodów  Zjednoczonego 
Królestwa W ielkiej Brytanii i 
Irlandii Północnej sir Davida 
G ilknore'*.

Gość przekazał A. Brazauska- 
sowi pozdrowienia i życzenia od 
prem iera Jo h n a  M ajora. Powie­
dział on, że w Londynie dobrze 
pam iętają wizytę prezydenta A. 
Brazauskasa na wiosnę tego ro­
ku.

W ielka Brytania, nadmienił 
gość, jes t zainteresow ana roz­
szerzaniem  stosunków, zwłaszcza 
gospodarczych z Litwą. Łotwą 
i Estonią. Na początku roku 
przyszłego Konfederacja Prze­
mysłowców W ielkiej Brytan&i za­
mierza zorganizować w  Londynie 
konferencję  poświęconą zagad­
nieniom  rozw oju przemysłu 
państw  bałtyckich. S ir D. Gil- 
lmore zaprosił kilku referentów 
z  Litwy.

Podczas rozmowy wiele uwagi 
poświęcono stosunkom  Litwy i 
Białorusi, Litwy i Ukrainy. Sir 
D. Gillmore oświadczył, ża 
Zjednoczone Królestwo jest za­
interesow ane, aby pomyślnie roz­
w ijały się stosunki gospodarcze 
z  tym i państwami.

Prezydent A. Brazauskas po­
dziękował za tę  uwagę. jaką 
Z jednoczone Królestwo poświęca 
popieraniu rozwiązania spraw  e- 
nergetyki Litwy za udzielanie 
dla Litwy pomocy fundacji 
„Know how". Litwa cieszy się. 
że rząd W . Brytanii wspólnie z 
Europejskim  Bankiem Rozwoju i 
O dbudow y zamierza wesprzeć 
również rekonstrukcję zakładów 
prze twórstwa ropy naftowej w 
państw ach bałtyckich, powiedział 
prezydent.
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Zwycięstwo lewicy w wyborach 
parlamentarnych w Polsce

PREZYDENT CZEKA NA OFICJALNE WYNIKI 
WYBORÓW

Rzecznik prezydenta Andrzej 
Drzycimski powiedział w ponie­
działek dziennikarzowi PAP. że 
Lech W ałęsa czeka na ogłoszenie 
oficjalnych wyników wyborów. 
Dopiero wówczas zaproponuję 
zwycięskiej partii wysunięcie 
trzech kandydatur na stanowisko 
premiera. Drzycimski zapowie­
dział, że prezydent nie pozwoli 
zniszczyć polskich reform.

Na pytanie, dlaczego prezydent 
nie odezwał się do tej pory’ do

zwycięskiego ugrupowania, Drzy­
cimski powiedział, że uczyni to 
dopiero wówczas, gd y  będą zna. 
ne wyniki oficjalne. Po tym fak­
cie będzie oczekiwał wytypowa­
nia trzech kandydatów ze zwy­
cięskiej partii. „Prezydent z  całą 
konsekwencją zapowiadał, że 
uszanuje wyniki wyborów i do­
trzyma słowa** —: podkreślił rze­
cznik. Dodał, że dalsze kroki 
będą zależały od tego, czy zwy­
cięskiej partii uda Się zrealizo­
wać misję utworzenia rządu.

Serbowie ostrzelali w  niedzie­
lę wieczorem w Sarajewie budy­
nek, w którym  znajdowali się 
uchodźcy wojenni. W  w yniku os­
trzału w ybuchł duży pożar. Eki­
py  strażackie ewakuow ały około 
40 osób — poinformow ali nao­
czni świadkowie, n a  których  po. 
w ołuje się agencja Reutera.

Serbowie usadowili się na zbo-

WALKI W  M OSTARZE

czu 500-metrowego wz&ón 
rzeką M iljaczką w iródteJ*1 

Sarajewa i przez 15 ntinuTc* 
Uwali dom pociskami zapłat 
mi. Brak Informacji o  liczby 
nych, a le  wiadomo, że v  I*n‘ 
trum  Sarajewa wybuchł do*?- 
Po przybyciu strażaków 
sce pożaru, Serbowie otwonw 
ogień z karabinów maszynowycv

SLD CHCIAŁBY WYSUNĄĆ SW OJEGO KANDYDATA 
N A MARSZAŁKA SEJMU

Sojusz Lewicy Demokratycznej 
chciałby wysunąć swojego kan­
dydata na funkcję Marszałka 
Sejmu, powiedział w poniedzia­
łek rano dziennikarzowi PAP je­
den z liderów SLD, W łodzimierz 
Cimoszewicz.

..Mamy zam iar jak  najszyb­
ciej przeprowadzić rozmowy z 
trzema kolejnymi co do liczby 
miejsc w Sejmie ugrupowaniami, 
a więc z Polskim . Stronnictwem 
Ludowym, Unią Demokratyczną

i Unią Pracy. Chcem y przedsta­
wić naszą koncepcję, identyczną 
zresztą d o  te j, z jak ą  wyszliśmy 
przed  dwoma laty, po poprzed­
nich wyborach do parlam entu, 
by na zasadzie obyczajów uznać, 
iż prawo w ysuw ania kandydata 
na M arszałka Sejmu przysługi­
wało najw iększemu ugrupowaniu 
sejmowemu, a  kandydatów  na 
wicemarszałków —- kolejnym  u- 
grupowaniom" — powiedział Ci­
moszewicz.

UD NIE BĘDZIE UCZESTNICZYĆ W  RZĄDZIE TWORZONYM 
PRZEZ SLD

Unia Demokratyczna nie będzie 
uczestniczyć w  rządzie tworzo­
nym przez SLD — poinformował 
przewodniczący UD, Tadeusz Ma­
zowiecki. Mazowiecki powiedział, 
że Unia nie otrzym ała żadnych 
propozycji rozmów ze strony SLD.

Przewodniczący UD przypom­
niał, że już przed wyborami U- 
nia określiła swoje stanowisko w 
sprawie ewentualnej koalicji z

SLD. „Nie widzę takiej koalicji" 
— powiedział M azowiecki.

Poproszony o skomentowanie 
wypowiedzi jednego z liderów 
Sojuszu, W łodzimierza Cimosze­
wicza. o  „zwyczajowym" propo­
nowaniu kandydata na M arszałka 
Sejmu przez zwycięskie ugrupo­
wanie, M azowiecki powiedział: 
„Nie było tak  ostatnim  razem".

Sejm: pierwsze kroki
Prawdopodobnie koniec tygod­

nia- przyniesie pełną odpowiedź 
na pytanie, jak i będzie krajob­
raz polityczny w nowej izbie po- 
selskiej i Senacie. Sprawy zwią­
zane z utworzeniem rządu, a 
później z przystąpieniem do prac 

budżetowych będą należeć do naj­
ważniejszych zadań parlamentu 
wybranego w niedzielę. Sejm zaj­
mie się też kwestią absolutorium 
dla rządu za ubr., co opóźniło 
się wskutek rozwiązania pop­
rzedniej Izby.

W  pierwszym okresie działa­
nia parlamentu okaże się, czy 
stawia on sobie za cel rychłe 
uchwalenie pełnej nowej konsty­
tucji. Poczynania jego poprzed­
ników w tym zakresie nie zos­
tały sfinalizowane. W  skróconej 
kadencji Sejmu „kontraktowego*4 
działania w tym zakresie zatrzy­
mały się na stworzeniu dwóch 
projektów: sejmowego i senac­
kiego. W  następnym —  roz­
wiązanym — parlamencie z g ło - . 
szono 7 projektów, jednak pla­
nowana na lipiec dyskusja nad 
głównymi tezami przyszłej usta­
wy zasadnicze! nie mogła dojść 
do skutku.

Termin zwołania parlamentu 
nie jest jeszcze znany. Prezy­
dent ma na to 30 dni (licząc od 
19 bm.). Na pierwszym posiedze­
niu posłowie złożą ślubowanie, 
a Izba się ukonstytuuje, dokona 
wyboru marszałka i wicemarszał­
ków oraz 20 sekretarzy. Liczba 
wicemarszałków nie jest usta­
lona w obecnym regulaminie. 
Poprzedni Sejm wybrał 5 wice­
marszałków. Kilkakrotnie, po­
cząwszy od pierwszego posiedze­
nia, część posłów podejmowała 
próby zredukowania ich liczby. 
O tym. ilu obecnie będzie wice­
marszałków, nowy Sejm postano­
wi w drodze uchwały.

Odmiennie niż dotychczas — 
rząd zostanie powołany przez

prezydenta —  ale nowy gabinet 
będzie musiał uzyskać w  Sejmie 
wotum zaufania. Uprzednio, to  
Sejm bezpośrednio powoływał 

Radę Ministrów. Zasadnicza zmia­
na w  tej spraw ie została wpro­
wadzona w m ałej konstytucji. 
Powołanie rządu może nastąpić 
stosunkowo szybko, ale  może też 
potrwać dłużej — nawet kilka 
miesięcy.

Ustawa konstytucyjna daje 
prezydentowi 14 d n i—  od pier­
wszego posiedzenia Sejmu, lub 
od przyjęcia dym isji obecnego 
rządu — n a  desygnowanie p re­
miera, a  następnie na powołanie 
Rady M inistrów w składzie za­
proponowanym przez prem iera. 
W  ciągu 2 tygodni od powołania 
premier przedstaw i Sejmowi pro­
gram  działania rządu i w ystąpi
0 udzielenie wotum zaufania, 
k tóre będzie wym agać bezwzglę­
dnej większości głosów.

N a wypadek, gdyby Izba nie 
udzieliła tego wotum, mała kon­
stytucja przewiduje 4 dalsze ru­
chy. Najpierw — Sejm  przej­
m uje utworzenie rządu i musi 
tego dokonać bezwzględną więk­
szością głosów w ciągu 21 dni. 
Jeśli Sejm tego nile, uczyni 
ponownie ruch ma prezydent, 
który powoła rząd — z tym, że 
wotum zaufania dla niego będzie 
wymagało już tylko zwykłej 
większości głosów. Gdyby i to

1 się nie powiodło, spraw a znaj- 
dslie Się znów w Sejmie, k tóry 
będzie dysponować 3 tygodnia­
mi na wybór — zwykłą w ięk­
szością — premiera i rządu. W  
razie kolejnego niepowodzenia, 
prezydent może rozwiązać Sejm, 
albo powołać rząd najwyżej na 
6 miesięcy. Jeśli w tym czasie 
Sejm nie uchwali wotum zaufania 
(względnie -?■*■ wotum nieufno­
ści z jednoczesnym wyborem 
premiera), prezydent rozwiąże 
Sejm.

W  WILNIE WYGRAŁA UNIA 
DEMOKRATYCZNA

W  W ilnie niedzielne wybory 
parlam entarne w ygrała Unia De­
mokratyczna, zdobywając 25 
p ro c. głosów. Drugie m iejsce 
przypadło Sojuszowi Lewicy De­
m okratycznej z  20 proc., zaś 3 
—: Unii P racy  i Kongresowi Li­
beralno . Demokratycznemu, któ­
re uzyskały po 8 proc. głosów.

5-procentowy próg wyborczy 
w W ilnie przekroczył także Ka­
tolicki Komitet W yborczy „O j­
czyzna'*, Bezpartyjny Blok W spie­
rania Reform oraz PSL W aldem a­
ra Pawlakai

Także w  .w yborach  do  Senatu 
zdecydow anie najw ięcej głosów 
uzyskali kandydaci U nii Demo­
kratycznej Zofia Kuratowskai — 
287 i  prof. Ftndeisen —  180.

W  w yborach w  W Hnie uczest­
niczyło ogółem  625 osób, ż cze­
go zdecydow aną większość s ta ­
nowili uczestnicy wczasów w 
Druskiennikach oraz w ycieczek i 
pielgrzym ek, p rzebyw ających a- 
k u rat n a  Litwie. Głosowali także 

pracow nicy am basady i konsulatu, 
a  także spora  g rupa pracow ni­
ków  „Budimexu“. N ajm niejsze 
zainteresow anie w yboram i w yka. 
zali obyw atele polscy Stale mie­
szkający na Litwie. Spośród ok. 
trzystu w  głosow aniu wzięło u- 
dział najw yżej kilkadziesiąt.

R  SUCHOCKA: „WIERZĘ, ZE 
NASZE BĘDZIE N A  W IERZCHU"

Dziękując działaczom  UD za 
w ysiłek przedw yborczy prem ier 
H anna Suchocka powiedziała w 
nocy z  niedzieli n a  poniedziałek: 
..W ierzę, że  nasze będzie na 
wierzchu, że Unia nie  przejdzie 
na stale do  opozycji, bo nie  po 
to przecież idzie się do w ybo­
rów. Poprzednie w ybory w yglą­
dały podobnie. To m y — dodała 
prem ier Suchocka — chcem y de­
cydować o rozdaw aniu kart" .

Siły muzułm ańskie oblężone w 
południowej części M ostaru w  
H ercegow inie podjęły w  ponie­
działek rano atak  n a  otaczające 
je ’ oddziały chorw ackie — poda­
ło radio zagrzefeskie. W  połud­
niow ych dzielnicach m iasta było 
słychać eksplozje.

R euter podkreśla, że Chorw 
ci chcą uczynić z M osU tu!' 
licę swego niedawno p r* W  
wanego państwa Heicee-Boi!r 
W  nocy z niedzieli na poni Ĵ* 
tek w  mieście, trwała 
ognia z moździeży i broni 2 ?  
szego kalibru.

Bliski Wschód
W ELAJATI PR ZE C IW K O  UKŁADOW I OW P -  IZRAEL 

poparcia bliskowschodniego 
ładu wystąpił wiceminister «tuav 
zagranicznych Japonii i Hiroshi 
Fukuda. Jego  misja zakończyła 
Się jednak fiaskiem. Zdania, 
W etajatiego, układ OWP—fa*] 
„nie odzwierciedla prawdziwych 
dążeń Palestyńczyków" j jgj 
„upokarzający ''. \

M inister spraw  zagranicznych 
Iranu Ali A kbar W ela ja ti w yklu­
czył w niedzielę możliwość uz­
nania. układu  izraelsko-palestyń­
skiego o autonom ii Palestyńczy­
ków  w  Strefie Gazy i w  J e ry ­
chu.

Z inicjatyw ą przekonania 
władz w  T eheranie o  potrzebie

BRAK ZGODY M IĘDZY OW P 
I BRACTW EM  M UZUŁM AŃSKIM

Szef Organizacji W yzwolenia 
Palestyny J a se r  A rafat i zastęp­
ca szefa egipskiego Bractw a M u­
zułm ańskiego M ustafa M ashur uz­
nali w  niedzielę, że s ię  n ie  zga­
dza ją  w ocenie porozum ienia Iz­
rael—OW P, ale  ustalili, że nie 
powinno to  prow adzić do w alk 
m iędzypalestyńskich — głosi ko ­
m unikat w ydany w  Kairze.

Egipskie Bractwo M uzułm ańs­
kie je s t najstarszym  ruchem  or?

tcdcksów  islamskich w świetie 
arabskim. Zostało założone pite- 
szlo 60 lat temu i było iospin 
torem  oraz współorganizatorem 
ruchu wojujących islamistów i 
Palestynie jeszcze przed powsta­
niem państw a izraelskiego. Dzia­
łający  na ziemiach okupowanych 
Hamas jest bezpośrednim konty­
nuatorem  pierwszych ugrupowań 
w ojujących islamistów.

Gruzja

KOŚCIÓŁ PEŁNI NADAL 
SW Ą  MISJĘ

Bp Tadeusz Pieronek, sek re­
tarz  generalny Episkopatu Pols­
ki, powstrzymał się od skom en­
tow ania wstępnych szacunków 
wyników wyborów. „Tak, jak  
nie opowiadaliśmy się  za  żadną 
partią  przed wyborami, tak  też 
n ie  możemy mówić o układzie 
sił po kampanii w yborczej" — 
powiedzał 20 bm. dziennikarzowi 
PAP.

„Jest to rzecz społeczeństwa, 
k tóre  się w taki sposób w ypo­
wiedziało i Kościół, k tó ry  dotąd 
pełnił sw oją m isję w różnych 
sy tuacjach politycznych, n ie  w i­
dzi przeszkód, b y  tę  swoją misję 
pełnić dalej “ dodał.

„Jeśli chodzi o  wolności re­
ligijne, to  w państw ie dem okra­
tycznym są one gwarantowane, 
zarówno przez partie  prawicowe, 
jak  .i lewicowe. Stąd też nie w i­
dzę powodu d o  tego,, żeby to  m ia­
ło spowodować ograniczenie praw 
do wolności re lig ijne j" — powie­
dział biskup. Uchylił się od 
odpowiedzi na pytanie o  przysz­
łość swobód demokratycznych. 
„W  tej chwili trudno je s t o  tym 
mówić** —• stwierdził.

PSL: NAJLEPSZY W  HISTORII 
WYNIK WYBORCZY 

UGRUPOWANIA LUDOWEGO

Drugie, według wstępnych w y­
ników, m iejsce PSL w obecnych 
wyborach, liderzy tego ugrupo­
wania W aldem ar Pawlak i Alek*- 
sander Łuczak uznali za naj-- 
lepszy wynik w dotychczasowej 
100-letniej historii ruchu ludowe­
go.

N IE ZAW ARTO PO R O ZU M IEN IA  MIĘDZY 
G R U ZJĄ  A ABCHAZJĄ

W  Soczi nie zostało zaw arte 
żadne porozum ienie między ab- 
chaskLmi separatystam i a rządem 
gruzińskim  o jednoczesnym  w y­
cofaniu w ojsk ze s tre fy  abchas- 
kiego konfliktu — podały w nie­
dzielę wieczorem  agencje, powo­
łu jąc  się n a  dem enti s trony  ro­
sy jsk ie j.

Przedstawiciel strony  rosyjs­
kiej 'w  tró jstronnej kom isji ds.

uregulowania abchaskiego to  
fliktu, w skład której wchodu 
Rosja, Gruzja \  Abchazja, oś­
wiadczył, że na niedzielnym po­
siedzeniu tej komisji w Socs 
Gruzja i Abchazja nie podpisały 
żadnego porozumienia w sprawif 
wycofania swych w ojsk Zdenen 
tował w ten sposób doniesieiw 
gruzińskiej agencji o zawarte) 
przez walczące strony umowie-

N i e m c y

WYBORY W HAM BURGU — 
S P D  M U SI SZUKAĆ PARTNERA

Mimb u tra ty  7,6 proc. głosów 
niedzielne w ybory do parlamen­
tu krajow ego Ham burga w ygrała 
Socjaldem okratyczna Partia Nie­
miec (SPD). zdobywając według 
tymczasowych wyników 40,4 
proc. N ajwięcej, aż  10 proc., 
straciła partia chadecka kancle­
rza Helmuta Kohla. CDU, k tórą 
poparło 25,1 proc. wyborców.

Rządzący dotychczas* w Ham­
burgu w pojedynkę socjaldem o­
kraci utracili absolutną większość 
i będą musieli teraz poszukać so­
bie partnera  koalicyjnego.

Do nowego parlam entu krajo­

wego w ejdą też Zieloni/G^Ł 
13,5 proc., oraz nowa 
wna partia konserwa ty*11* 
Partei (Partia Zamiast) b. 
ka CDU M arkusa Wegnera ^ 
5,6 proc. Pięcioprocentowej 
riery  nie pokonały FDP 
proc. oraz skrajnie 
partie Republikanów ^' 4  JJn  
i Niemiecka Unia budowa l 
— 2,8 p ro c  Tym dwu 
ugrupowaniom udało A^c-
po raz pierwszy wprowadź
ich przedstawicieli do 
lamentów dzielnicowy®

Kambodża
SIHA N O U K  PRZECIW NY UROCZYSTE! KORO'

Przyszły król Kambodży, ksią­
żę Norodom Sihanouk oświad­
czył w  poniedziałek, iż jest prze­
ciwny hucznej ceremonii koro­
nacji. Zdaniem Sihanouka, Kam­
bodża jes t obecnie zbyt biedna, 
,by pozwolić sobie na taki w y­
datek.

Norodom Sihanouk, nadal prze. 
bywający na leczeniu w Pekinie,

iN*^1

ma w piątek podpisać 
tymczasowy szef i
wą konstytucję K a sn b jłj^  
następnie objąć tron *  
Penh. Nie jest jasne* 
noukowi uda sfe 
do kraju. W  poniedri*** i f 
znał, iż lekarze
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Kalejdoskop aktualności
_  OBIEKTEM W YJĄTKOWEGO ZAINTERESOWANIA

sępa*
rK y  MinWeratwa Sprawiedliwości i sądów była m owa na 

°  M tm rr poiiedzeniu kolegium ministerstwa. W  ciągu  ostat- 
raSie?~Z.k lat znacznie przybyto p racy  sędziom —  jedynie 
nich a -MfOCD *°L    '  I

r~— samych sądom okręgow ym  przekazuje się do rozpatrzę! 
5pf>^ -jr  dwukrotnie więcej. Innym  aktualnym  problem em  jest

^jooo»T“

broni

nia Dla założenia przewidzianych w  ustaw ie sąd*w
j'apelacyjnych potrzeba kilkuset nowych pracowni-

k*J- „-jedzeniu prezydent AJgirdae Brazauskas powiedział, ie  
^W iązały »i« ze sw ych obowiązków naw et w  trudnych 

•w T T ęś gdy usiłowano je  zamienić w  m iejsca dyskusji po- 
Prezydent kry tykow ał jednak , iż częste fak ty  przecią- 

powodują n iejednokrotne zawieszanie wyroków, cze- 
* lad  ponad 3 tysiące osób, coraz w ięcej je s t akcji prote- t i  ns ™
S11 oJksrwny™-

POCTĘP W  NEGOCJACJACH LITEWSKO-ROSYJSKICH

ł,onkielnyłn wynikiem piątkow ej tu ry  rozmów litewsko-ro- 
było parafowanie dw óch umów oraz pro tokołu  o  rosyj- 

^ ^ o js k o w y m  tranzycie kolejow ym  z  N iemiec i o  rozliczę-

litewskich kolejarzy  zostaną oszacowane w e  frankach 
rftfajcantich i  opłacone rtfblami w  Rosji. Za ruble zakupi się 
Sn sprzęt techniczny i inne niezbędne tow ary. W  ten  sposób 
muknie się niekorzystnej podw ójnej w ym iany w aluty.

ROLNICY w y h o d o w a l i  l e n , k t ó r e g o  n i k t
NIE KUPUJE

Jeszcze w ubiegłym ro k u  len zajm ow ał w  naszym  k ra ju  21,5 
tyŁ h i  W tym roku, niestety, zasiano zaiedwie 4,5 tys. ha. Spe­
cjaliści zapowiadają, i e  ogólny plon słom y lnianej osiągnie 7 tys. 
ton. Za zakup takiej ilości surow ca przem ysł przetw órczy  po- 
tnebuje około 6,75 min litów. O becnie z b rak u  surow ca n a  Lit- 
vje stoi bezczynnie 10 fabryk  w stępnej obróbki lnu. P otrzebne 
są kredyty ulgowe z niedużym i odsetkam i. N a w spólnym  spotka­
nia rolników z  przedstawicielam i przedsiębiorstw  In iarstw a i 
pizemfsłu włókienniczego postanow iono apelow ać d o  rządu re ­
publiki O ile hodowcy lnu  m e doczekają  się pom ocy, to  ju ż  w 
przyszłym roku być może n ik t n a  Litw ie n ie  b ędzie  u praw ia ł tej 
roślin);

NARADA KIEROWNIKÓW INSTYTUCJI KULTURALNYCH 
LITWY I  KALININGRADU

Na zaproszenie litew skiego M inisterstw a K ultu ry  i O św iaty 
-Wilno odwiedził przew odniczący k om ite tu  ds. k u ltu ry  i spuściz­
ny historycznej obwodu kaliningradzkiego W ik to r B ieżników  oraz 
kierownik zarządu spuścizny ku ltu ra lne j tego  kom itetu  W italij 
Michiejew.

Przedstawiciele Litwy i K alin ingradu  omówili kw estie  w ciele­
nia w życfe programu spuścizny ku ltu ra ln e j, m ów ili o przyszłości 
muzeom Kristfjonasa Donelaitisa w  Tolm inkiem is (Czystyje Prudy), 
fctóeniu domu Vydunasa w  T ylży  (Sowietsk), upam iętn ieniu  
miejsca śmierci Herkusa M antasa; innych kon k retn y ch  prob le­
mach.

Fodazas rozmowy om ówiony został lis t p rem iera  A dolfasa Sle- 
“^ttosa do kierownictwa obwodu. W yraża  on  zatroskanie  losem 
araze®n K. Donelaitisa. Goście zapew nili, ż e  nie  zostan ie  zmie- 
®0n7 status muzeum klasyka lite ra tu ry  litew skiej i  n a  je g o  u trzy .

przeznaczy się dostateczną ilość środków . T o usta len ie  kie- 
płśirf C*W° °*> W u  w krótce d la  Tządu litew skiego  potw ierdzi na

1 WYPOWIEDZI O INCYDENCIE WŚRÓD OCHOTNIKÓW

jA  Bra®uskas: Straszenie społeczeństw a tym, że o  sw e praw a 
N z bronią w  ręk u  w  lasach  —  to  e tap  miniony*,

• Miedviedaevas: Dokładna ilość broni n ię  je s t znana, poni

Rząd zakładnikiem opozycji

ponie*
'w tgjZu* na Litwie jest w ięcej niż rozumu. N ie m am  podstaw  

*^dzić, że jes t to  ak c ja  w yw iadu zagranicznego,
K  Pata v ^ ar^Zo podobny .

ludiĵ  V v?f; Mężczyźni, k tó rzy  s ię  wycofali do  lasu, n ie  są 
*a 1 można igrać. W inną  s ię  okaże ta  strona, k tó ra  

*ię zbliży do  terenu , ob jętego  ich  całkow itą kontrolą.

DOM DOBROCI

! ? ° p o ^ kii iS ! łecznf i  w  W iln ie  bud u je  Zakon M altański, któ- 
S ą c e  ^  wciąż się zwiększa. N iedaw no listy  uw ierzy- 
'^u Malta z y  <k n*ow* Brazauskasowi w ręczył am basador Zą- 
w Wilnie M  Litw ie d r  P. vo n  Fiiistenberg , rezydujący

Doi 0 ' *raju działa ju ż  k ilkadziesiąt g ru p  m altańskich,
^  ^troszę.1 ^ ^ eczaiej,f k tó ry  w krótce  założony zostan ie  w  W jl- 
^  °dzież 0 najbiedniejszych. O trzym ają tu  oni cie-

• lak. i y? Ipfi? SOTąee posiłki, leki. Z nadejściem  zimy, za- 
nie l̂oży v„ roku, w  różnych m iastach L itw y pono w -

cbnie dla ubogich.

F̂ » V C Z ia  ALKOHOLU -  p o  SĄSIEDZKU

Żaburiu' 13tt3_ po lic ja  złapała R. Bartkusa, 
l»0 ^3 własnej recep ty  alkohole. Skonfiskow ano

oraz sprzęt d o  korkow ania  butelek. 
W j8. produ^2/  ^ łburiu  12 zatrzym any też  został G. Laba- 

^  Płynu P o ro b io n ą  w ódkę; skonfiskowano m u 630
' *Pr2St do Ich zam ykania o raz  nalepki.

Ko m is ji p a p i e r ó w  w a r t o ś c i o w y c h

JJ1 kom isji Papierów  W artościow ych 17 w rześnia 
\  reJestrować akc je  i  p ro sp ek ty  em isji jeszcze
% * * * ,  ę P̂ *®w i  dwóch inw estycyjnych spółek  akcyjnych: 

C  ’*Selda", SA „Paneveźio żuvis" oraz  ISA „Sta-
\ ^ J i°wiOQjl,^ vesticilja ,‘, ja k  też  ISA ,,Otgivos investicija". 

N v ^ °  pijęj1 1 ®ież w ydać zezw olenie n a  zarejestrow an ie  fi- 
1 ^  ^^biółstwa m aklerskiego „A rsnos m atetóris"___

Gdy na ad  Jioc zorganizowanej 
kich dziennikarzy po  wyborczym 
ratycznej Partii Pracy w  1992 r. 
obstawać przy żądaniu, aby W ar 
WlIeAszczyzny w  1920 r., ów 
szy /prezydent Litwy Alglrdas 
niej sza Jest przyszłość, zaś kwe 
leży zostawić historykom.

Dziś to  W arszaw a nalega, by 
przy pracach  n ad  trak tatem  pol­

sko-litewskim zostawić w  spokoju 
przeszłość i skupić s ię  n a  przy­
szłości. Negocjatorzy Brazauska- 
sa odpowiadają: „n ie  m a pojed­
nania bez potępienia polskiej o- 
kupaoji W ilna".

Stanowisko strony Rtewskiej 
k łóci s ię  z  wcześniejszymi uz­
godnieniami, w  m yśl k tórych  
ąpraw a zajęcia  W ilna w  1920 r. 
p rzez oddziały gen. Żeligow skie­
g o  miała być w yłączona z  tego  
dokum entu. Je g o  pierw szy pro ­
jek t — oparty  na w spólnych us­
talen iach  —  W arszaw a opraco­
w ała i przekazała Litwinom je ­
szcze w  styczniu. W ilno  m il­
czało aż  d o  czerwca, k iedy  to  
w łaśnie w ysunęło żądanie poka­
jan ia  s ię  przez Polskę w  trak ta­
cie.

KROK DO TYŁU

Półroczna zw łoka była  rzeczą 
zrozum iałą, w  tym  czasie na 
Litwie odbyw ały się w ybory  p re ­
zydenckie, po  n ich  form owano 
now y rząd. W  gruncie  rzeczy 
m ożna się cieszyć, że spraw a 
trak ta tu  została w  tym  czasie 
odsunięta  n a  bok. bow iem  łatwo 
m ogłaby stać  się elem entem  
przedw yborczej gry  politycznej.

Po w yklarow aniu  s ię  sy tuacji 
W arszaw a oczekiwała, że  wcześ­
n iejsze ustalen ia będą obow iązy­
w ać. S ta ło  się inaczej. Dlaczego?

N a pierw szy  -rzui oka  w yda­
w ać by  s ię  mogło, że na p y ta ­
n ie  to  n ie  m a racjonalnej odpo­
wiedzi. W y korzystyw an ie  n a ro ­
dow ych fobii w  w ew nętrznej 
grze politycznej je s t raczej śpe.- 
c jalnością litew skiej praw icy  niż 
lew icy. Im dalej n a  praw o, tym  
głośniej rozbrzm iew a antypolska 
reto ryka. Lecz przecież praw ica 
poniosła w  w yborach  druzgocą­
cą k lęskę 1 .partia rządząca, by  
realizow ać sw ą politykę, n ie  m u­
si szu k ać  kom prom isu  z  opozy­
c ją . ' ’

A  jed n a k  w szystko w skazu je  
n a  to, że Brazauskas lęka  s ię  o 
sw ą p o zy cję  i idzie na u stępst­
w a  w obec środow isk nacjonalisty­
cznych. Litewski p rem ier Adol- 
fas §leżevićius w  lipcowym  w y­
w iadzie dla  „R zeczypospolitej" 
w prost przyznał, że w ładze Lit­
w y  są w  tej sp raw ie po d  p re ­
s ją  ludzi dom agających  s ię  po­
tęp ien ia . przez W arszaw ę  „pol­
skiej okupac ji W ilna".

Żądania  Litw y są n iespełnialne. 
W arszaw a ustąp ić  w  tej kw estii 
n ie  może, choćby (ale n ie  tylko) 
z obaw y przed reak c ją  opinii p u ­
b licznej. —  R ząd Polski nie  zgo­
dzi się n a  w prow adzenie jed n o ­
stronnej oceny  w ydarzeń  histo­
rycznych do  tekstu  trak ta tu  —

I pow iedziała prem ier H anna Su­
ch o ck a  podczas czerw cow ej k on­
feren c ji prasow ej.

P ierw sza tu ra  rozm ów n a  te ­
m at tra k ta tu  w  lipcu  n ie  p rzy ­
n iosła rozs trzygnięcia : s trona  li­
tew sk a  ka tegorycznie  obstaw ała

konferencji prasowe) dla pols- 
zw ydęstw le Litewskiej Demok- 

padlo pytanie, czy W ilno będzie 
szawa pokajała się za zajęcie 
czesny lider tej partu , a  dzislej- 
Brazauskas odparł, t e  najważ- 
stle rozliczeń historycznych na-

przy sw ych żądaniach. Potrzeb­
ne było dopiero spotkanie pre­
m ierów obu państw , by  W ilno 
zgodziło się wyłączyć kw estie hi­
storyczne z  dokum entu. Ustalo­
no, że zostaną one przeniesione 
do  odrębnej deklaracji, mającej 
rozliczyć przeszłość. Sęk w  tym, 
że obie strony inaczej widzą 
treść tego dokum entu: Litwini 
wciąż dom agają się  p o tn ie n ia  
p rzez W arszaw ę akcji Żeligows­
k iego  z  1920 r. Polska go­
dzi się jedynie  na sformułowa­
n ia  m ające ostatecznie zakoń­
czyć historyczny, i dziś ju ż  nie­
aktualny, konflikt o  WHeńszcży- 
znę.

Na łamach 
piasy polskiej

, Co w ięcej, Litwa dom aga się 
jednoczesnego podpisania obu 
dokum entów : trak ta tu  i deklara­
cji — naw et jeśli m iałoby si% to  
odbyć później. W arszaw a chce 
na jp ie rw  wynegocjow ać trak tat
i ja k  najszybciej go podpisać. 
„Dopóki trak tat n ie  zostatnie uz­
godniony, kw estie  historyczne 
praw dopodobnie nie  będą przed­
miotem  rozm ów" —  oświadczył 
p o  środow ych rozm owach w  
W iln ie  s to jący  n a  czele polskiej 
delegacji w icem inister spraw  za­
granicznych Iwo Byczewski.

NIE TYLKO HISTORIA

Rozbieżności po jaw ia ją  s ię  jed ­
nak  n ie  ty lko  w  kw estiach  his­
torycznych. Trudności nastręcza­
j ą  zagadnienia związane z  p ra ­
w am i m niejszości narodow ych. 
T akże i w  tej spraw ie litewski
rząd u stępu je  pod p resją  środo­
w isk nacjonalistycznych, k tó re  
rozpętały hałaśliw ą i h isteryczną 
kam panię.

N p. w  k o ń cu  sierpnia  w  w i­
leńskim  M SŻ odbyło się spotka­
n ie  przedstaw icieli dziesięciu o- 
pozycy jnych  p a rtii politycznych, 
na którym  om aw iano sy tuację  
W ileńszczyzny. Głoszono, że re ­
jonow i tem u grozi polski sepa­
ratyzm , a  naw et zb ro jna irre- 
denta. Podkreślano, że litewscy 
Polacy  to  w cale nie  Polacy, ty l­
ko spolonizowani Litwini, że 
„ludobójstw o w  Litw ie wschod­

n iej trw a  nadal". A takow ano o- 
czyw iście p a rtię  rządzącą, ob­
ciążając ją  odpow iedzialnością 
za  te w szystkie — uro jone  — 
zagrożenia. N iektórzy z dysku­
tan tów  dom agali się, aby  amba­
sad o ra  Polski na  Litwie uznać 
za persona non grata.

Od takich poglądów  zdystan­
sow ał się jedyn ie  reprezentant 
liberałów . Z  politycznego punktu  
w idzenia n ie  m iało to  jed n a k  
w iększego znaczenia — libera­
łowie nie zdobyli w  w yborach 
ani jednego  mandatu.

0  CO GbA BRAZAUSKAS

Postawić tu  wypada pytanie: 
dlaczego na pozór silna ekipa 
Brazauskasa, dysponująca w par­
lamencie przytłaczającą większo­
ścią, ustępuje pod naciskiem 
sił politycznych, które w  wybo­
rach poniosły sromotną klęskę?

Po pierwsze wydaje się, że 
Partii Pracy, mimo wyborczego 
zwycięstwa, nie udało się w peł­
ni opanować aparatu władzy. 
Gdyby zdołała to  uczynić, n ie  do 
pomyślenia byłoby, by  na tere­
nie jednego ze „strategicznych" 
m inisterstw organizowano zlot u- 
grupowań opozycyjnych, mają­
cy na celu podważenie polity­
k i zagranicznej rządu.

Ten brak kontroli nad apara­
tem  może być. po części wyni­
kiem  żywionego przez Brazaus­
kasa przekonania, i e  głowa pań­
stw a powinna stać ponad podzia­
łami politycznymi. Idea ta wyda­
je  się słuszna, tyle że zakłada o- 
na. iż opozycja jest opozycją 
odpowiedzialną. A — jak  w y­
kazują  litewskie doświadczenia 
— nie zawsze tak jest.

.Njp. w iosną prezydent powołał 
dziewięcioosobowy zespół nego­
cjacyjny  m ający pertraktować z 
Rosją w arunki wycofania jej 
wojsk. W  skład zespołu Brazau­
skas włączył też deputowanych 
opozycyjnych, związanego z 
Landsbergisem Egidijusa Jara§iu- 
nasa i  lidera Związku Centrum  
Romualdasa Ozolasa. Nie m inę­
ły  naw et dw a miesiące, , a  obaj 
publicznie oświadczyli, że zespól 
n ie  m a żadnego w pływu na ne­
gocjacje, Brazauskas potajemnie 
dogaduje się z  Jelcynem  i idzie 
n a  ustępstw a wobec R osji

Rozpętała się awantura, w  wy­
niku k tó rej W ilno postawiło 
M oskwie nierealistyczne i poli­
tycznie samobójcze żądanie wy­
płacenia gigantycznych odszko­
dowań. Rosjanie zerw ali roko­
w ania  i wyszli w  sierpniu z  
Litwy bez żadnych uzgodnień 1 
porozumień, n a  własnych w arun­
kach. Brazauskasowi zaś nie po­
zostało nic innego, jak  oświad­
czyć, że żądanie ponad 140 młd 
doi. odszkodowań to  wymysł 
prasy  i że naw et teraz gotów 
jest wznowić n^ jocjacje .

W ydaje  się  jednak, że głów­
nym  powodem  ustępliwości eki­
p y  Brazauskasa wobec propagan­
dow ych ataków  opozycji jest 
przekonanie, że kam pania ta  m o­
że ponownie przechylić szalę 
sympatii społecznej na stronę 
praw icy. W praw dzie narodow a i 
niepodległościowa retoryka w 
w yborach 1992 r. poniosła klęs­
kę, ale  od tam tej pory minął już 
p raw ie rok, w  czasie którego 
nie spełniły s ię  nadzieje obywa­
teli na szybką i zauważalną po­
p raw ę sy tuacji m aterialnej. Ten 
zawód może okazać się źród­
łem  popularności krytyków  rzą­
du. Stara się w ięc Brazauskas 
nie  dać im argum entów do ręki.

W  rezultacie sta je  się zakład­
nikiem  nacjonalistycznej prawicy
1 b rn ie  w  kolejne awantury: n a j­
pierw  z  Moskwą, teraz z W ar­
szawą. Z M oskwą przegrał On, 
a przede wszystkim cała Litwa.

W ojciech M AJERSKI 
„Gazeta W yborcza- 
z  dn. 17.09.1993 r.

K I R S  W A L U T Dzis w bankach litewskich

>*t v^ ° n ie « le ń agencji Inform acyjnych, radia, prasy  
przygotowała K rystyna ADAM OW ICZ

„Lltin»pt*X hankas"
„Lli‘tu> os akclnis inoyaclnls 
ban kas"
„Lietuvos verslas"
„Vllnlaus ban kas" 
„A urobankas"

dolar m arka rubel rosyjski
am erykański niemiecka (za 100)

skup sprzedaż skup sprzedaż skup sprzedaż

4.10 4.25 2.50 2.65 0.30 0.40

4.15 4.39 2.59 2.74 __ —

4.10 4.41 2.45 2.63 0.20 0.40
4.10 4.28 2.50 2.60 0.25 0.40
4.10 4.35 2.50 2.70 0.30 0.40

Wczoraj w Narodowym Banku Polskim
Skup Sprzedaż

Frank francuski

M arka niem iecka 
Dolar am erykański 
Funt brytyjski 
Frank szwajcarski

11911
19231
29374
13079

12397
20015
30572
14237
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Było naprawdę 
jak w bajce

\ Wiele jest chwil w życiu, które pa­
mięta się długo, a nieraz jeszcze dłużej. 
Jedną z nich jest na pewno pierwszy 
dzieri w szkołę. O tym, jak uroczyście 
zainaugurowano rok szkolny w rejonie 
trockim, posłuchajcie.

Wszyscy na pewno znacie organi­
zację — ZPL. Otóż ma ona swoje 
oddziały wszędzie tam, gdzie mieszkają 
nasi rodacy. Oddział Trocki ZPL 
właśnie pr^czynił się do tego, by inau­
guracja roku szkolnego została w 
pamięci uczniowskiej na całe życie.

Aktorzy Polskiego Teatru Ludo­
wego działającego przy Pałacu Koleja­
rzy od wielu lat są miłymi gośćmi na 
początku września w Trokach. Myślę, 

znacie wiele przedstawień tego teat­

ru: „Dzikie łabędzie”, .Jaszczurkę*’. 
Tym razem dzieci obejrzały spektakl 
„Żołnierz i królewna” wg bajki Ander­
sena.

Chłód i deszcz wcale nie przestra 
szały nie tylko troczan, lecz i ich dal 
szych kolegów ze Starych Trok, Pbłukni 
Landwarowa, Rudziszek, Szklar, Święt 
ników i innych miejscowości, którzy licz 
nie wraz z rodzicami przybyli w niedzielę 
rano do tutejszego Domu Kultury, by 
obejrzeć bajkę. Bajka naprawdę była 
świetna, a król i królowa oraz dobra 
królewna zdobyli sympatie widowni. 
Czarownica, choć taka zła, również się 
wszystkim podobała. No a żołnierz, roz­
tropny, dzielny i taki szlachetny, bez 
reszty podbił serca.

m m m m
D W U T Y G O D N I K  O L A  U C Z N k S w "

N a n a  szkotn t r m | t  

O  przyjaźni nie 

Ale a  to  w 1- ^ t t M ,  

K iU >  m M  dla dakit. 

Co k f4 z łt  tn£fł.

utrzymywali ścisły kontakt z widow­
nią. Żołnierz, aby zostać narzeczo­
nym królewny, musiał odpowiedzieć 
na trzy bardzo skomplikowane (zda­
niem kró la) pytania. Oczywiście, 
wszyscy chcieliśmy, by żołnierzowi 
udało się szybko i trafnie odpowie­
dzieć. Najwięcej trudności przyspo­
rzyło zebranym pytanie pierwsze: 
„Kto nosi największą czapkę? (po­
myślcie, a odpowiecie). Następne były 
łatwiejsze: „Nie ściera ołówka, a ście­
ra warzywa", „Mieszka w rzece albo w

sławie i nożyce ma jak krawiec-  (myślę, 
że już znacie odpowiedź.

Cała sala ogromnie się cieszyła, 
gdy królowi nie pozostało nic innego, a 
tylko oddać córunię za mąż za żoł­
nierza.

Jak przystało na królewskie wese­
le, wszyscy obecni dostali poczęstunek 
— śmietankowe lody. Uwierzcie, na­
prawdę pyszne] A  jak to w bajce bywa, 
zamiast darować prezent weselny, to 
można samemu zostać obdarowanym.' 
A  więc, na pamiątkę o królewskim we­
selu pierwszacy otrzymali książeczki: 
„Witaj, AzoriuT, „Kolorowe zagadki” 
i inne, które obiecali przeczytać, 'gdy 
tylko nauczą się składać literki.

Uśmiechy i zadowolenie na twa­
rzach dzieci były świadectwem i najgo­
rętszym podziękowaniem organizato­
rom za tak piękne święto.

Po zakończeniu spektaklu pytam 
A gatę Dziuldewicz z Landwarowa, 
Marzenę Grzybowską ze Starych Trok

M«uiolę
P !
Piciv

o wrażenia ze spektaklu 0Ra . 
szych dni w szkole, gdzie są fa J z  
pobkie (20 i 19 uczniów) «a J S  
w y c h p n y j a c k S Ł i O ^ M ^ ^  
rioli są mniej liczne, odnowie -

ocenie, że przedstawienie byk 
ne, lody wspaniałe, a jaka szło* 
się jeszcze okaże. Coi mi .u 
wydaje, że wszystkie t„ ,  
rozmówczynie '"Jdąsięwizk* 
dobrze. Dlaczego? Są rezolutnej 
gamięte i ciekawe Świata.

makowska
Odpowiedzi na zagadki 1.
czapkę m isitm , kto m n a fcZ ,

głowę. Z  Tarka. 3. Rak.

NA ZDJĘCIACH: a i t  ^
m aga rycerzowi odgadn* 
pyszny poczęstunek na królewUs 
weselu —  śmietankowe lody.

Fot. TadenszWaźnlewtcz

Litewska gościnność
Podczas wakacji gościłam we wsii 

Iwaniszki rejonu trockiego. Z  ko­
leżanką Jurgą, kolegami Vidmantasem 
i Mariusem zbieraliśmy czerwone po­
rzeczki, hasaliśm y po sianie. Wi­
działam, jak dziadkowie Jurgi zarzynają 
wieprza, smalą go... Ze świeżej śmietan­
ki jedliśmy pyszne domowe lody. Gdy 
padały ulewne deszcze, nie martwiliśmy 
się, bo w stodole na sianie była dosko­

nała zabawa. Nauczyłam się rozmawiać 
po litewsku. — Mowa Dzukii jest bar­
dzo melodyjna. To dzięki pani Danie 
Kairiene, naszej sąsiadce, poznałam 
wspaniałych ludzi w Iwaniszkach.

Gościnność litewska mię oczaro­
wała.

Wiktoria z 4b klasy.
Wileńskiej Szkoły nr 5

M a m m a  m i a !
Pewnego razu wybraliśmy się nad 

Wilię. Z  nami jechali także inni nasi 
znajomi. Ojej, ile było tam śmiechu! 
Najpierw graliśmy w siatkówkę. Pod­
czas gry piłka odbiła się o  ziemię i... 
potoczyła się do wody. Ależ było stra­
chu! Prawdziwym śmiałkiem okazał się 
mój brat Alek. Długo nie namyślając się 
skoczył do wody w ubraniu. Ileż było 
śmiechu, kiedy wylazł mokry jak żaba!

Później spacerowaliśmy po lesie. Nasza 
sąsiadka zobac^ła żmij^ i we wrzask: 
■— Mamma mia! Karramba! Żmija!!!

Po tym strachu jeszcze nam piłka 
zawisła na sęku drzewa. Tak rzucił ją 
sąsiad. Została tam, maże jeszcze i do 
dziś wisi, nie wiem.

Kasia JABŁOŃSKA 
uczennica klasy 5d 
Niemenczyńskiej Szkoły Średniej

Mój eksperyment z pszczołą
Pewnego dnia siedziałam na kocy­

ku w ogródku i czytałam książkę, nagle 
spostrzegłam, że na kwiatek usiadła 
pszczoła. Z  pewnością chciała zebrać tu 
miód i mnie to ogromnie zaciekawiło. 
Wtedy poszłam do spiżarni, gdzie stał w 
naczyniu zebrany miód i zamoczyłam 
do dzbanuszka palec. Chciałam obser­

wować, w jaki sposób pszczoły zbierają 
miód. Więc usiadłam na kocyk i 
położyłam palec na kwiatek. Nie wiem 
dlaczego, ale pszczoła mnie użądliła. 
Brat śmiał się ze mnie. ale dla mnie to 
nie było wcale zabawne.

Ela KISŁOWSKA

N ow y przyjaciel
Tegoroczne lato było obfite » 

różne jagody, więc pewnego dnia wg­
rałyśmy się z mamą do lasu po 
Dzień był upalny, w lesie ćwiwbo 
ptaki, to tu, to tam słychać, gdzłrfd^ 
ko było szczekanie psów lub poiyfc*3 
nie krów.. I oto ku memu 
usłyszałam gdzieś w pobliżu nity • 
płacz. Płakało szczeniątto. «***
dzo blisko, już byłam pewna te®0* 
nowiłam szukać. Szłam * 
płaczącego. G<ty przybliżałam ̂  
bliżej, skomlenie było cors* 
raźniejsze. .

Stoję nadsłuchuję. Jęk1 
ga, to znów ustaje. Nicszcz^W  ̂̂  
jakby czuł moje przybliżeń*- 
uwierzyłam swoim 
malutki czamiutki pieseK.^ ^
b a c z y ł ,  t r u d n o  j e s t  
s z c z ę ś l iw y . W z ię ła m  go na ^  
dośd z a c z ą ł  m n ie  lizać w po ^

Malin więcej nie f
cięż piesek był 
czym prędzej napoić ntfeO® . J  
mu obwarzanka. 2 j a ( B - o * ’ 

i mi na rękach. Gdy pi^® . •-“  1
domu, było wiele
miał wielkie niepi^je® 1’® ^ ^  s
kuty, a także, gdy nie Pof\ ^ ł ’
kotem. Ciągle biegał z»
dziłani na krok. WygHd» 0,ł(jo 
znów znależćsię sam p r .
trochę czasu, piesek je jA
kotem, nadal pędź* h
szczęśliwy, że ma dom-

uczennica 5a kia#-
Awi żeńskiej Szkoły

Piękno Ziemi Mazurskiej
Tego lata 1S uczniów Bezdańskiej 

I Szkoły Podstawowej wspaniale wypo- 
Iczęło w Polsce, w miejscowości Ma- 
I linówka koło Ełku w Ośrodku Szkole- 
Iniow o-W ypoczynkowym  Lasów 
I Państwowych. Wypoczynek był zorga- 
I nizowany przez Ełcki Oddział Towa- 
I rzystwa Przyjaciół Grodna i Wilna.

Chcielibyśmy serdecznie podzię- 
llcować pani prezesce Halinie Orze- 
Ichowskiej oraz panu Władysławowi 
I Żukowskiemu, którzy podczas festynu 

„Kwiaty Polskie” zaprosili 15 dzieci 
I oraz wychowawcę na kolonie. Skiero- 
Iwani zostali nasi najlepsi uczniowie z 
I klas 5-9.

Pobyt na koloniach był bardzo 
I udany. Nasi opiekunowie zorganizo- 
I wali nam zwiedzenie historycznej miej- 
Iscowości Św. Lipka oraz Wilczego 
I Szańca, wędrówki historyczne po Ełku 
I pod opieką miłośnika i patrioty swego 
■ miasta, pana Leończyka, który niez-
I wykle zajmująco opowiadał nam o his-
II torii grodu. Na zakończenie pobytu 
A mieliśmy zorganizowane przyjęcie
I przez członków Towarzystwa z Domu
II Kultury, gdzie nas mile goszczono oraz 
U obdarowano słodyczami i książkami.

Ogromnie jesteśmy wdzięczni kie- 
I rownikowi Ośrodka p. Aleksandrowi
I Jabłońskiemu oraz kierownikowi kolo-
II nii p. Adzie Piotrowskiej, którzy ser­
ii decznie się nami opiekowali.

^  Niezwykle przyjemne było też 
II spotkanie z panem Zbigniewem God- 
| |  lewskim, dyrektorem Regionalnej Dy- 
|  rekcji Lasów Państwowych. Przybliżył

nam swoją opowieścią piękno Ziemi 
Mazurskiej. Sprezentował też wiele 
wspaniałych albumów, książek, wyka­
zał się iście królewskim gestem — 
każdy uczestnik kursu otrzymał po 200 
tys. złotych na słodycze. Na długo zapa­
miętają uczniowie ciekawe imprezy, 
k tó re  codziennie odbywały się w 
Ośrodku. A mianowicie: konkurs pio­
senki obozowej, nb. zajęliśmy 2 miej­
sce. Wspaniale popisały się tu Kasia, 
Iwona, Ala, Ola, Jola, Luda, Maryna. 
W konkursie na naj kolonu wicemisską 
została Kasia. W konkursie przebie­
rańców honorowe 2 miejsce zostało 
przydzielone Władkowi. W zawodach 
sportowych wiele radości sprawiła 
drużyna chłopaków, która zajęła 2 
miejsce. Wspaniałymi sportowcami 
byki Kazik, Alek, Aleksander, Jarek, 
Witek oraz Władek.

Za wszystkie konkursy oraz zawo­
dy były odznaczenia, ale największą 
bodaj satysfakcję mieliśmy z tego, 
żeśmy się dobrze wykazali. Bardzo 
szybko nam przeleciał czas pobytu w 
Polsce. Nie dopisała tylko pogoda, ale 
ciepło ludzi nas otaczających oraz ich 
entuzjazm ogrzewały nas w pochmurne 
i słotne dni.

Chcielibyśmy, aby ta przyjaźń, 
która się zawiązała między nami, 
przetrwała możliwie najdłużej.

Uczniowie oraz wychowawczyni
Alkja WYSOCKA z Bezdańskiej
Szkoły Podstawowej w rej. wi­

leńskim
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le i w Moskwie działa 
HpoNiepokalanej I

^  Wilna przybyłyśmy, aby sze- 
idoę Rycerstw a Niepokalanej 

przez świętego Mak- 
Mark; Kolbego. Z  radością 

J^odwiedzilyśray to pizepięk- 
I * ^ 0, mile Upominając nasz 
• * -Ł-n. Również w te wa-
i je chciałyśmy odwiedzić liczne 
1 ^  spotkać z powstałymi w

roku grupami Rycerstwa 
l^jiincj hib zakładać nowe za 
^zaproszeniem księży. Bardzo 
Jucznie powitali nas rycerze w 

Ducha, parafii św. Kazi- 
^  v Nowej Wilejce i w Miedni- 
b£h Królewskich. Udałyśmy się 

kilku innych parafii: Matki 
j jj  Dobrg Rady, Niepokalanego 

Rafała, a także do 
Jjfciohjw w Rzeszy ł Kolonii Wi- 
l^ j .  Jesteśmy ogromnie wdzię- 
aseksięźom proboszczom tych para- 

I | a  niezwykle paychylne przyjęcie 
as i otwartość na ideę Iw. Maksymi- 

j tyt Również dziękujemy animato- 
(Bifl-tym wszystkim, którzy wiele 

| ca i sfl wkładali przez cały rok w 
oponie i kierowanie grupami Ry- 
orfepokfilanej: Siostrom kate- 
dtitom i tym, których sercu ten zdro- 

I aiabcbetnymch Ojca Kolbego jest 
httisąmn oddam. Dziękujemy też 

którzy licznie przybywali na 
yrtm z nami do swoich kościołów 
1 u mrai-przedstawienia o Matce 
Sńj Fatimskiej i św. Maksymilianie, 
to  tnządzałyśmy pizy pomocy s. 
%  i jq wspaniałej grupy rycerek 
Scpokalanq. Geszy nas fakt, że wielu 
Jpigięio oddać siebie Niepokalanej, 

do Rycerstwa, przyjęło od nas

Cudowne medaliki i czasopisma „Ry­
cerze Niepokalanej”: Jesteśmy wprost 
zachwycone niezwykłą uprzejmością i 
gościnnością wszystkich, których spot­
kałyśmy. Sądzimy, że szczególnie 
jedno wydarzenie zasługuje na to, by je 
opisać. Świadczy ono o  przeogromnej 
życzliwości, gościnności i uprzejmości 
spotkanych przez nas osób:

1 września 1993 roku udałyśmy się 
do polskiej Szkoły Średniej im. J.L 
Kraszewskiego w Nowej Wiiejce. Za­
chęciła nas do tego katechetka Krysty­
na Worobiej, która prowadzi w szkole 
grupę Rycerstwa Niepokalanej, a 
także oddaje ogromne przysługi Ry­
cerstwu w swojej parafii św. Kazimie­
rza w Nowej Wilejce. Za jej zachętą i 
zgodą dyrekcji pragnęłyśmy zaprosić 
dzieci i młodzież ze szkoły na Mszę 
świętą w ich parafialnym kościele, roz­
poczynającą rok szkolny i na przedsta­
wienie o  M atce Bożej Fatimskiej, 
które dzięki przychylności księdza pro­
boszcza miałyśmy wystawić po Mszy 
św.

Gdy przybyłyśmy rano do szkoły, 
odczułyśmy, że jesteśmy, naprawdę w 
wyjątkowym miejscu. Wyjątkowym 
w ła śn ie  ze  w zględu na sw oją 
gościnność. Byłyśmy wprost zaskoczo­
ne przemiłym przyjęciem nas przez 
pana dyrektora Czesława Malewskie­
go i panią wicedyrektor Helenę Juch­
niewicz oraz prezesa Komitetu Rodzi­
c ie lsk ie g o  p an a  Z b ig n iew a 
Markowicza. Po rozmowie w gabinecie 
dyrektora udałyśmy się na salę, w 
której miało nastąpić uroczyste roz­
poczęcie roku szkolnego. Była to dla 
nas naprawdę najpiękniejsza uroczys­

tość tego typu, jaką w swoim życiu 
przeżyłyśmy. Na to odczucie na pewno 
wpłynęła panująca w szkole atmosfera 
pełnego porozumienia między ucznia­
mi a  nauczycielami.

U roczystość rozpoczęcia roku 
szkolnego była uświetniona występem 
szkolnego zespołu „Pierwiosnki”, 
który niedawno obchodził piętnastole­
cie swego istnienia. Ogromnie spodo­
bały nam się wykonywane przez zespół 
tańce i piosenki ludowe. Składamy wy­
razy uznania członkom zespołu i jego 
kierownictwu: pani Janinie Stupienko, 
pani Helenie Rotkiewicz i panu Sta­
nisławowi Naruszkiewiczowi. Ucie­
szyło nas to, że właśnie w polskiej szko­
le podtrzymywane są ojczyste tradycje 
i przez to młodzież wychowywana jest 
w duchu konieczności spełniania pa­
triotycznych obowiązków.

Za tak miłe przyjęcie nas w pols­

kiej szkole, za dostarczenie nam nieza­
pomnianych przeżyć składamy dyrek­
cji, nauczycielom i uczniom serdeczne 
podziękowanie i życzymy, aby trudy 
nauczania i pobierania nauki przy­
niosły jak największe owoce. A do ucz­
niów, tak bardzo przepojonych du­
chem patriotyzmu, kierujemy słowa 
Bolesława Prusa: „Ojczyźnie służą 
tylko uczciwi i rozumni”. Raz jeszcze 
—  Bóg zapłać za waszą gościnność i 
okazane nam serce.

Pragniemy dodać, że podobne od­
czucia miałyśmy po pobycie w Mosk­
wie, dokąd również udałyśmy się w tym 
roku, aby i tam przeszczepić Rycerst­
wo Niepokalanej. Nawet nie spodzie­
wałyśmy się, że także tam nasza-misja 
tak wspaniale się powiedzie. W dwu 
kościołach: św. Ludwika i Niepokala­
nego Poczęcia NMP. Rycerstwo Nie­
pokalanej spotkało się z bardzo entu­

zjastycznym  przyjęciem  i wielu 
młodych ludzi, także dorosłych zaprag 
nęło wstąpić do MI.

Cieszy nas to ogromnie, że i v 
Moskwie, i w Wilnie działa Rycerstwo 
Niepokalanej.

Miałyśmy szczęście znaleźć się 
obok Ojca Świętego Jana Pawła II w 
Kościele św. Ducha. Gdy powie­
działyśmy, że w Moskwie i Wilnie 
założyłyśmy Rycerstwo Niepokalanej, 
wzruszony Ojciec Święty udzielił swego 
Apostolskiego błogosławieństwa.

Ewa KUBEL, 
animator MI w Niepokalanowie 

Maria KUBEL, 
dyrektor MI dla Polaków w USA 
NA ZDJĘCIU: podczas przedsta­

wienia w kś. św. Kazimierza w Nowej 
Wilejce.

Fot. Zbigniew Markowicz
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muzeum Mickiewicza w miejscu, gdzie 
stał dawniej dom, w którym mieszkała 
rodzina Mickiewicza. Później pieszo 
poszliśmy na ruiny zamku z XIV-XVI 
w., po drodze zatrzymaliśmy się przed 
pomnikiem Wieszcza. Byliśmy również 
na górze Men doga, skąd oglądaliśmy 
piękną okolicę. Po tym przeszliśmy do 
fary, w której zakonnica opowiedziała 
nam historię kościoła, pokazała wew­
nątrz znajdującą się tablicę pamiątko­
wą chrztu A. Mickiewicza oraz marmu­
row y sa rk o fa g  11 zak o n n ic , I 
zamordowanych przez faszystów. Na 
pamiątkę otrzymaliśmy obrazki z wize­
runkiem męczennic.

Ruszyliśmy już teraz prosto na 
Świteź, którą Mickiewicz tak pięknie 
opiewał w swych wierszach. Dotarliśmy 
tam o szóstej po południu, słońce już 
było nisko, ale nie rozczarowaliśmy się, 
bo ujrzeliśmy naprawdę wspaniały 
widok. Woda była tak przeczysta, że 
nawet można było zobaczyć dno na 
wielkiej głębokości. Brzeg zaś tył piasz­
czysty i długi. Szkoda, że nie mogliśmy 
się kąpać, gdyż było chłodno, ale 
popłynęliśmy łódkami wzdłuż brzegu. 
Wokół było dcho i pięknie. Prawda, 
jedliśmy również znakomite śmietan­
kowe lody, jakich u nas nie ma. Do 
domu wróciliśmy późno, o  godz. 11 
wieczorem, pełni marzeń i weseli, choć 
trochę zmęczeni. Szkoda, że wycieczka 
trwała krótko, tylko dzień. Za wyciecz 
kę jesteśmy bardzo wdzięczni nasze 
wychowawczyni, pani Łucji Mołczano 
wicz, która tak ciekawie nam opowia 
dała, była cierpliwa, wytrwała, bo z ta 
kirni urwisami było trochę kłopotów.

Nawet balon nas 
nie pocieszył

5 lipca z rana grupa uczniów ze 
Szkoły im. Syrokomli wyruszyła auto­
karem na kolonie do Konina. Po 
długotrwałej i męczącej podróży, 

i późnym wieczorem znaleźliśmy się w 
Koninie. Mieszkaliśmy w internacie 
nauczycielskim, obok którego znajdo­
wał się kośdół św. Wojciecha. Na kolo­
nie przybyli również nasi rówieśnicy z 
Białorusi: Kłodawy i Lisca, z którymi 
szybko zaprzyjaźniliśmy się. Już od nas - 
tępnego ranka po przybyciu rozpoczęło 
się życie kolonijne. Naszą grupą z

Wilna opiekowały się bardzo miłe i ser­
deczne panie: panie Łucja Zemojć i 
Helena Szlegiel oraz wesołe, młode 
studentki tego studium Beata i Ola. 
Wkrótce odbyło się otwarcie kolonii, 
na które przybyli goście, prezydent Ko­
nina, kurator oraz inni. Podczas otwar­
cia odbył się mały koncert, na którym 
wystąpiły zespoły: „Wilenka”, „Lisiec” 
oraz „Iskierki” z Kłodawy. Po otwarciu 
odbyła się wesoła dyskoteka. Kolonie 
rozpoczęły się wesoło.

Codziennie mieliśmy zajęcia: jęz. 
polski, muzykę, gimnastykę oraz lekcje 
tańca. Mieliśmy również bardzo dużo 
wycieczek. Wieczorami odbywały się 
różne konkursy oraz dyskoteki. W kon - 
kursie „Poznaj twój kraj przodków” 
zwyciężyła grupa z Wilna. 14 lipca 
pływaliśmy statkiem cały dzień po War­
cie. Byliśmy również dwa dni w Pozna­
niu, gdzie zwiedziliśmy Stary Rynek, 
jezioro Mariańskie, sztuczny stok nar­
ciarski, palmiarnię, w której rosły 
rośliny z pustyni i sawanny oraz obej­
rzeliśmy panoramę miasta z wysokości 
90 m. Dobrze poznaliśmy szlak Pias­
towski, jechaliśmy kolejką do Biskupi­
na, byliśmy na wystawie mebli w Swa- 
rzędziu oraz w Muzeum Łowiectwa w 
Uzarzewie. Mieliśmy również wyciecz­
kę do Kazimierza Biskupiego, Liche- 
nia, do Okręgowego Muzeum w Koni­
nie oraz byliśmy w odkrywkowej 
kopalni węgla brunatnego. Odwiedzi­
liśmy kolonię w Ślesinie. Byliśmy 
również w ZOO, rezerwacie żubrów.

Dzięki wspaniałym opiekunom i 
naszym kochanym nauczycielkom spę­
dziliśmy cudowne i niezapomniane dni 
lipcowe w Koninie, które minęły lak 
szybko. I już nastało zamknięcie kolo­
nii. Otrzymaliśmy piękne upominki. 
Żegnaliśmy się z kolegami z Kłodawy i 
Lisca. Wymieniliśmy adresy i upomin­
ki. Łączyła nas z nimi piękna przyjaźń. 
Przy pożegnaniu większość płakała. Li­
siec i Kłodawa odjechała, a my zosta­
liśmy sami, z pełnymi oczyma łez i 
smutkiem w sercu. Wieczorem jeszcze 
lataliśmy balonem, ale mało to nas już 
pocieszyło. Wróciliśmy do domu z na­
dzieją, że następnego -lata' może 
wrócimy tu.

Elżbieta K ŁUKOWSKA, 
uczennica kl. 8 a Szkoły Średniej 

im. WŁ Syrokomli

W Beskidach
Piękna pogoda; gorące słońce i 

świeże, górskie powietrze. Czego sobie 
jeszcze można życzyć tym latem? 
Udało się uciec od miejskiego bruku i 
spalin 44 osobowej grupie dzieci z 
dwiema opiekunkami w Beskidy, na 
łono dziewiczych łąk, ekologicznie 
jeszcze czystej przyrody.

Po męczącej i długiej podróży au­
tokar dotarł do Warszawy, gdzie zwie­
dziliśmy najciekawsze zabytki. Potem 
ruszyliśmy w dalszą drogę.

Zamieszkaliśmy w Soli Kiczora, 
niedużej wiosce na południu Polski. Z 
okręt*były widoczne przecudne szczyty 
gór.

Życie w naszym domku nie było 
jednostajne: ciągle jakieś gry, zabawy, 
dyskoteki, dużo wycieczek— do Częs­
tochowy, Krakowa, na czernice (2 go­
dziny wspinaczki pod górę) i wiele 
innych. Nauczyliśmy się dużo piose­
nek religijnych. Ksiądz Mikołaj, stały

opiekun, odprawiał nam Msze pod 
dcho szumiącymi jodłami, które jak 
gdyby swym rhajestatem chwaliły 
Boga. Zapoznaliśmy się z dziećmi 
Polski i Ukrainy. Mieliśmy wspólne 
wieczorki przy ognisku, gdzie nie zby 
wało na pomysłach, humorze i wesoło 
uśmiechniętych twarzach. Wszyscy się 
czuli jak jedna wielka rodzina.

W imieniu całej 44 osobowej 
grupy dzieci szkół: im. Wł. Syrokomli, 
z Bujwidz i Trok, serdeczne podzięko­
wania wyrażam organizatorom pobytu 
w górach — Fundacji im. J. Montwiłła 
w W ilnie o raz  Stowarzyszeni 
„Wspólnota Polska" w Katowicach. 
Dziękuję także za trudy i troski dnia 
codziennego p. Ewie Stefanowicz, 
księdzu Mikołajowi oraz naszym opie­
kunom z Wilna — p. Jadwidze Kuni 
ckiej i p. Donacie Obolewicz.

Wioletta
(Honorarium przeznaczam na bu­

dowę szkoły imienia Jana Pawła II).

Radio „Znad Wilii99 —
to moje radio

Mniej więcej od roku zacząłem 
słuchać radia „Znad Wilii” i bardzo się 
ztegotieszę. Cały dzień—gdybym nie 
miał innych zajęć — słuchałbym au­
dycji w pięknym języku ojczystym. 
Wieczorem zawsze czekam na bajecz­
ki. Jednakże jeszcze ciekawsze i przy­
jemniejsze są konkursy dla dzieci. 
Można rozwiązywać zagadki i otrzy­
mać różne nagrody: książki, płyty dla 
dzied, kasety z elementarzem lub 
smaczne napoje z Polski.

Te konkursy zmuszają mnie do 
czytania widu książek i zapamiętywa­
nia ich autorów oraz rozwiązywania 
wszelkich łamigłówek i zagadek.

Bardzo przyjemnie brzmią głosy

wszystkich spikerów. Ja też mam naju­
kochańszego, ale tego sekretu nie 
zdradzę. On zawsze jest wesoły, pięk­
nie brzmi jego głos i zdaje się, że zaw­
sze jest uśmiechnięty.

Bardzo mu zazdroszczę tego. Gdy 
urosnę może też będę spikerem. Zap­
raszam wszystkie polskie dzieci do 
słuchania radia „Znad Wilii” i brania 
udziału w dziecięcych konkursach.

Spróbujcie,a nie będziecie żało­
wać.

Edgar JARMOŁOWSKI, 
uczeń IHb klasy Szkoły Średniej 

im. A. Mickiewicza
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Na marginesie konferencji „Problemy Litwy Wschodniej”

.Komisja ma własną politykę’W

N« prośbę dziennikarek ze „Sztandaru Młodych" I  „Kuriera Wi­
leńskiego " przewodniczący Państwowej Kornieji Problemów Regional­
nych Romusldas Ozolas zgodził slą odpowiedzieć na pytania, dotyczące 
poszczególnych rezolucji słynnej konferencji mProblemy Litwy Wschod­
niej* która odbyła się w czerwcu br. w  Kownie.

— Obserwując działania ko­
misji, której pan przewodniczy, nie 
sposób  oprzeć s ię  wrażeniu, że 
stawia ona sobie  za  cel zm niejsze­
nie  roli mniejszości narodowych 
zamieszkałych na Litwie. Potwier­
dza to  szereg  postulatów i rezoluc­
ji przyjętych na konferencji w Kow- 
nie.

— Postulaty kowieńskiej konfe­
rencji nie są zadaniami, jakie stawia 
sobie za cel nasza komisja.

— Czyimi więc s ą  zadaniami?..
— Komisja ma własną politykę. A

w wymienionej konferencji brała 
udzisł jako osoba odpowiedzialna i 
zaakceptowała niektóre jej rezolucje.

— Czy były wnioski, którym ko­
misja s ię  sprzeciw ia?

—- Odrzuciliśmy niejedną propo­
zycję i sprzeciwiliśmy się niejedne­
mu wnioskowi, które wyrażali uczest­
nicy konferencji.

— N ie c h  p a n  p o d a  j a k i ś  
przykład.

— Na konferencji rozgorzała się 
dyskusja o  celowości zakładania w 
Wilnie seminarium duchownego. 
Były z d a n ia , że  sem inarium  to  
p rz e k sz ta łc i  s ię  w c e n tru m  
kształcenia polskich księży. Powie­
działem, że jest to prowincjonalny 
pogląd i że nie można w ten sposób 
rozstrzygać tej kwestii.

— Faktem jest, że  komisja wys­
tępuje przeciwko działalności Uni­
w ersy tetu  Polsk iego  w Wilnie i 
przeciw ko rejestracji Klubu AK. 
Czego s ię  boicie?

— Zgadzam się. Jesteśmy sta­
nowczo przeciw zakładaniu na Litwie 
Uniwersytetu Polskiego i nie zmieni­
my swego stanowiska. Drzwi wszyst­
kich wyższych uczelni na Litwie stoją 
przed mniejszością polską otworem. 
Tworzenie tej uczelni jako alternaty­
wy lub na dowód tego, że młodzież 
polska nie ma gdzie poza nią studio­
wać, można oceniać jedynie jako akt 
polityczny. Nie ma uchwały zezwala­
jącej na działanie tej uczelni, działa 
ona nielegalnie — i to jest drugi akt 
polityczny. Uważamy to za  stan anor­
malny. Ten problem musi być roz­
strzygnięty. Jesteśmy zdecydowani 
rozstrzygać go bezkonfliktowo, ale 
nie pozwolimy na samowolę... O ile 
się orientuję, polskie środowiska in­
telektualne są  również zdania, że 
Polski Uniwersytet na Litwie jest nie 
tylko n iepo trzebny , lecz w ręcz 
szkodliwy. Nie da on młodzieży nor­
malnego poziomu wiedzy, nie nau­
czy języka litewskiego w stopniu, 
k tóry pozw oli m łodz ieży  po 
u kończen iu  s tudiów  norm alnie 
funkcjonować w tym państwie. Poza 
tym ta  uczelnia nie będzie w stanie 
utrzymać się bez pomocy zagranicz­
nej, a  to będzie zawsze powodowało 
trudności ma p łaszczyźnie sto­
sunków międzypaństwowych.

— Może Litwa nie chce tego 
uniwersytetu w obawie przed zbyt 
silnymi kontaktami z  Polską I po­
mocą stam tąd płynącą?

— Błędne mniemanie. Litwa nie 
tylko nie boi się obcowania z Polską, 
lecz wręcz odwrotnie — chce nawią­
zać z tym państwem taki kontakt 
który pozwoli nam uważać Polskę za 
najlepszego i najbardziej zaufanego 
sąsiada. Ale jedną z przeszkód w tym 
jest właśnie Uniwersytet Polski.

Jeżeli zaś chodzi o AK, również 
jesteśm y kategorycznie przeciwko 
zakładaniu takiej organizacji. Rozu­
miemy, że  w Polsce AK poprzez 
walkę wyzwoleńczą odegrała szla­
chetną rolę, ale na Litwie dokony­
wała aktów ludobójstwa na Litwi­
nach. istnieją dokumenty, które to 
potwierdzają i ta działalność jest kon­
tynuowana...

— P rzez kogo? Czy k toś dziś 
zabija Litwinów?

—  Statut i założenia Klubu AK 
postulują wychowywanie młodzieży 
w duchu żołnierzy AK i jej chlubnych 
tradycji.

— Czy to  nie jes t walka z  d u ­
cham i?

— Gdyby to  dotyczyło jedynie 
staruszków, którzy żyją wspomnie­
niami, być może nie traktowalibyśmy 
te g o  jak o  prob lem u. D okładnie 
przestudiowałem projekt statutu tej 
organizacji, to jest statut partii, która 
chce objąć całą Litwę, partii nasta­
wionej na szeroką organizacyjną i 
wychowawczą pracę. Dąży ona do 
wychowania młodzieży w duchu, w 
którym AK działała, nie zaś w duchu 
wspomnień, którymi żyją staruszko­
wie.

AK, jako arm ia wyzwoleńcza, 
była jedną z sił, które przyczyniły się 
do zwycięstwa nad faszyzmem. Lecz 
poszczególne formacje, ludzie i w 
ogóle cała AK na Litwie prowadziła 
nie tylko walkę wyzwoleńczą. Cieszę 
się, że  nadszedł czas jasności i że 
Państwo Litewskie podjęło się wy­

jaśnienia, ile AK dokonała czynów, 
których nie można określić jako szla­
chetne i patriotyczne.

— C hcecie budow ać Litwę jed ­
nolitą. Czy nie należy w ręcz o d ­
w r o tn ie  —  p o z w o lić  m n ie j­
szościom  na zachow anie pewnej 
odrębności?

— Na miłość Boską, niech za­
chowują. My wszak nawet mamy us­
tawę, która pozwala mniejszościom 
w urzędach g-r na  poziomie sam o­
rządów —  rozmawiać w języku oj­
czystym. Oczywiście jeżeli nie doty­
czy to problemów państwowej rangi. 
Ale językiem państwowym jest u nas 
litewski — zgodnie z prawami mię­
dzynarodowymi — i do konfliktów 
dochodzi tylko wówczas, gdy miej­
scowi politykierzy próbują tę granicę 
przekroczyć.

— Skąd obaw a, że  księża z  
Polski prowadzą na Litwie antyli- 
tew sk ą  działalność? I czy m oże 
s tanow ić  zag ro żen ie  p ięciu  du­
chownych?..

— To nie jest kwestia obaw, lecz 
m iędzynarodowych ustaleń. Nasi 
księża nie jeżdżą do Polski...

— A jest takie zapotrzebow a­
nie? Polska ma największą w świa­
cie liczbę księży. I czy któryś z  li­
tew skich księży chciał wyjechać 
do Polski I otrzymał z  polskiej s tro ­
ny odm owną odpowiedź?..

—  Ten problem musi być roz­
strzygany na poziomie stosunków 
międzypaństwowych. Państwo po­
winno reglamentować wjazd obywa­
teli z innych państw. Zawsze będę za 
tym, by nie mógł tu przyjeżdżać 
każdy, kto tylko zamarzy, niejasne w 
jakim celu, lecz będę zawsze także 
za tym, by na podstawie ustaleń mię­
dzypaństwow ych, obywatele na­

szych państw mieli jak najszersze 
możliwości kontaktów. Ody na od­
powiedniej płaszczyźnie zostanie 
rozstrzygnięty problem wzajemnej 
w ym iany  k sięży , n au c zy c ie li , 
wówczas — bardzo proszę...

— Na jakiej podstaw ie twierdzi 
s ię , że  Litwinom w Polsce zabrania 
s ię  rozm awiania w języku ojczys­
tym w  szpitalach?

—  Nie m a takich oświadczeń...
—  Są, w rezolucjach konfe­

rencji.
—  Być może. Skoro się o  tym 

mówi, widocznie takie fakty miały 
miejsce. Ale to  nie jest zarzut dla 
Polski. W państwowym szpitalu le­
karz m a prawo wymagać, by pac­
jen t odpow iadał mu po  polsku. 
Żałujemy jednak, że  w Polsce nis 
m a uchwały (tak jak to jest u nas) 
zezwalającej urzędnikom na pozio­
mie sam orządów rozmawiać po li­
tewsku.

— Polacy n a  Litwie stanow ią 7 
proc., Litwini w  Polsce — 0,01, a  
w ięc jes t ich 70 razy mniej. Tym­
czasem  Litwini tw ierdzą, że  na za ­
s a d a c h  p a ry te to w y c h  m u si do  
n ich należeć  jeszcze  19 szkół 113 
p rzedszko li. Na Litwie je s t  140 
polskich przedszkoli i 130 szkół, 
j e ż e l i  p ó jd z ie m y  n a jp r o s ts z ą  
d ro g ą  i podzielimy te  liczby przez 
7 0 — otrzym am y 2 szkoły i 2  przed­
sz k o la — tyle powinni mieć Litwini 
w  Polsce, jeżeli m amy mówić o  za­
s a d ac h  parytetowych.

—  Zasady parytetowe to  próba 
sprowadzenia problemu do potrzeb 
konkretnego człowieka. Musimy pa­
miętać o tej zasadzie, ale na tem at jej 
zastosowania strony powinny pro­
wadzić pertraktacje, a  wynik tych 
pertraktacji będzie zależał od obu 
stron. Na zasadach  parytetowych 
Litwini mogą na przykład żądać — 
20 nauczycieli Polaków jedzie na 
Litwę i 20 Litwinów do Polski, ale 
realne potrzeby mogą być inne — 
np. w Polsce będzie zapotrzebowa­
nie tylko na pięciu litewskich nau­
czycieli.

— A więc chodzi o  zap is w trak ­
tac ie  między Litwą a  Polską, który 
w przyszłości będzie korygowany 
o d p o w ie d n io  d o  p o t r z e b  i 
m ożliwości obu stron?
- — Tak sądzę, zapotrzebowanie 

jest uproszczonym kryterium. Pod­
stawa — to zasady parytetowe, nie­
zależnie od liczebności mniejszości, 
czy całych narodów. Rosja jest 40 
razy większa od Litwy, tymczasem 
Litw a ja k o  p a ń s tw o  je s t  
równorzędnym partnerem Rosji...

—  I na  zakończenie  jeszcze 
raz  powróćmy do rezolucji konfe­
rencji „Problem y Litwy W schod­
niej”. S ą one  tendencyjne I skiero­
w a n e  p rz e c iw k o  p o lsk ie j  
m niejszości n a  Litwie.

— Wyrażają one zdanie pewnej 
grupy społeczeństwa. Nie możemy 
nikomu zabraniać wypowiadania 
sw ego  zdania. Żyjemy wszak w 
państwie demokratycznym. Dotyczy 
to w takim samym stopniu mniej­
szości narodowych. Nikomu nie 
zabraniamy wyrażać swego zdania 
w dowolnej kwestii, nawet jeżeli się 
z daną opinią czy twierdzeniem nie 
zgadzam y. A protestujemy tylko 
wówczas, gdy opinia jakiejś grupy 
społecznej koliduje z  interesami na­
szego państwa.

— Dziękujemy za rozmowę.

Zanotowała Lucyna DOWDO

Na szkolenie do Polski
Fundacją Rozwoju Gospodar­

ki i Kultury organizuje spotkanie z 
m łodzieżą chętną dostania się na 
szkolenia i praktyki w Polsce w nas­
tępujących kierunkach: prowadze­
nie gospodarstwa rolnego, sadow­
n ic tw a , p rz e tw ó rs tw a  m le k a , 
mięsa, warzyw, piekam ictwo oraz 
w  innych zawodach.

Zain teresow anym  
my 25 września o g o ^ K  
szkoły im . A. Mickie~  '' * 
Kruopos 11 (obok .
jarzy). Bardziej s z e z e g j^  
form acji można uzys^j/0*'! i 
fonem  61-34-24. ^

TELEWIZJA
WTOREK, 21 WRZEŚNIA 

LTV
7.30— Wiadomości ze świata. 8.30

— Serial TV „Rajska plaża”. 9.00 — 
Dla dzieci. W gościnie u cioci Bety.
9.40 — 10.10 — Witaj, Francja 18.00
— Dziennik. 18.10 — Dla dzieci. Pół 
godziny po lekcjach. Film anim. 
„Żabka podróżniczka”. 1830 — Wia­
domości (ros.). 19.00 — Dziennik 
BBC. 19.30 — Amerykański serial — 
komedia” „Znowu ty?". 20.00— Alles 
gut (lekcja jęz . niem .). 20.15 —  
Państwo i obywatel. Cena życia — 25 
rubli. Reportaż i  posiedzenia Sądu 
Najwyższego w Szawtach. 21.00 — Pa­
norama. 21.30 — Wideospektakl TV 
„Muzyka”. 22.25 — Serial kanadyjski 
„Anioł miejski”. 23.15 — Dziennik 
wieczorny. 23.30 — Po kolacji.

T e łe -3
7.00 —  Dziennik CNN. 730 — 

Muzyka. 8.00 — Filmy anim. 9.00 — 
Piłka nożna. 9.15 — Aerobic. 9.45 — 
Muzyka. 10.00 — Film dla dzieci „Kot 
w butach**. 15.00— Film „Historia Los 
Angeles”. 1635 tt Muzyka. 1730 — 
Filmy anim. 1830— Reportaż z Ponie- 
wieża. 19.00— Nowości. 19.25— Film 
„Santa Barbara”. 20.15 — Audycja 
„Burda Moden**. 2030 — Europejski 
sport 2130— Film dok. 22.00— Fiim 
£ab. 23.40 — Muzyka. 24.00 — Film 
„Joao i nóż”.

W arszawa
10.00 —  Wiadomości. 10.15 -  

Mama i ja. 1030 —■. Domowe przed­
szkole. 10.55 — Porozmawiajmy o 
dzieciach. 11.00 — „Życie” — serial 
prod. japońskiej. 11.30 -4' Reportaż.
12.00 Giełda pracy, giełda szans.
12.20 — Klub Samotnych Serc. 1235
— Program red. katolickiej. 12.50 — 
„Sto lat” —  magazyn ubezpieczeń 
społecznych. 13.00 — Wiadomości. 
13.15 — Magazyn notowań. 13.45 — 
Transmisja z konferencji prasowej pre­
zydentów. Francji —  Francoise Mitte- 
rrandea, Niemiec — Richarda von 
Weizeckera i Polski — Lecha Wałęsy.
15.00 — 16.55 — Telewizja edukacyj­
na. 17.05 — Dla dzieci. 17.50 — Mu­
zyczna Jedynka. 18.00 — Teleexpress. 
18.20— Encyklopedia II wojny świato­
wej. Inwazja, której nie było. 18.45 — 
W kinie i na kasecie. 19.05— „Scorch”

pilot serialu komediowego prod. 
USA. 19.30 — Obok nas. 20.00 — 
Wieczorynka. 20.30 — Wiadomości. 
21.00— Relacja z pobytu prezydentów 
Francji — Francoise Mitterrandea, 
Niemiec — Richarda von Weizeckera 
i Polski — Lecha Wałęsy w Gdańsku.
21.30— „Senator”— serial sensacyjny 
prod. OSA. 23.05 — Listy o gospodar­
ce. 2335 — Program rozrywkowy. 
23.45 — Pocztówksz Moskwy — Ro­
bert Rożdiestwienski. 24.00 — Wiado­
mości. 0.15 — Gorąca linia. 0.25 — 
Muzyczna Jedynka. 0.30 —  Ślady 
wojny: „Księżna partyzant** — film 
dok. o losach księżnej Alice Habsburg.
1.00 — Sabat. 1.40 — „Siódemka” w 
„Jedynce”: „Stulecie tańca” — serial 
dok. prod. franc.

Ostankino 
5.00— Dziennik. 5.20— Gimnas­

tyka poranna. 5 3 0 — Poranek. 7.45 — 
Firma gwarantuje. 8.00 — Dziennik.
8.20 — Dla dzieci. 8.40 — Film anim. 
850 — Film fab. „Po prostu Maria”
9.40 —  Człowiek i prawo. 10.10 — 
Nowe imiona. 10.50 — Ekspres praso­
wy. 11.00 — Dziennik. 11.20 — Film 
fab. „Droga przez mękę”. Ode. 1.14.00
— Dziennik. 14.25 — Co nowego w 
interesie. 14.40 — Konwersja i rynek.
15.10 — Notes. 15.15 — Działalność. 
15125— Film anim. 15.50— Pamiętni­
ki TV. 16.10 — Nowe imionami 6.50— 
Technodrom. 17.00— Dziennik. 17.25
— Strategia ryzyka. 17.50 — Doku­

menty i losy. 18.00 — 
18.05 .— Film fab. „p0 J 
18.55 — Temat. 19.40 
dzieci. 19.55 — Rclclama‘
Dziennik. 20.40— Film g j j f n 
Śpiewa J. Kobzon. 21.25 ^
„Okropna dekada". 23.15 -
23.40— Szachowe m ia r ^ ,  
Ż3.55 — UFO. 0.23- K n ^ S
Ekspres prasowy.

ŚRODA, 22 WRZEŚNIA 

LTV
7 3 0 — Ze świata. 830— a, 

o  biznesie zarządzania. 8.55 ^ 
gram dla dzied. Pół 
cjach. FUm anim. ,Z,bh 
niczfca". 9.35 -  1035 -  [w * 
niem. z serii „Staiy -  JJtan**!
18.00 — Dziennik. 18.10 -  pf 
anim. dla dzieci: „Bajka o SuJ 
rybce”, „Wesoła karuzela", m  
Wiadomości (ros.). 19.00- [ w ,  
BBC 1930 — Serial TV jfoju . 
ża”. 20.00 — Program sportow l  
2030 — Pamięć. Armia 
nowe fakty, dokumenty. Autom ̂  
Laurinavi£ius i S. Merty. 21.00—p 
nora ma. 2130 — Brzeg. 2230-p*
gram NTV. 23.15—Dziennik wiej, 
ny. 2330 — Młodzieżowa oindi-n 

Tsle -3
7.00 — Dziennik CNN. 730-' 

Muzyka. 8.00 — Filmy anim. 9JB- 
Film „Student pierwszego rokoMU
— Film „Santa Barbara". 15j00—&| 
ropejski dziennik. 1530—Rtay* 
1630 — Muzyka. 1730—Lefajjfc 
szykówki. 18.15 — Okno na pnjn* 
1830— Reportaż z JurborkiMO- 
Wiadomości,. 19.25 — Film i a  
Barbara”. 20.15 — Informacja THf
3. 2030 — Cele, narzędzi* i tata* 
przedsiębiorczości. 21.00 — Earcęc- 
ski dziennik. 2139—Muzyka. 2łtfl-j 
Film fab. 2330 — Muzyki 24JU- 
Program sportowy. ^

Warszawa
10.00 — Wiadomości 10J5<, 

Mama i ja. 1030 — Domowe p* 
szkole. 10.55 — Porozmawiaj®' 
dzieciach. 11.00— „Na wariacWP 
pierach”— serial prod. USA. U-5®' 
„Taki jest świat" — magazyn rcp* 
terski. 12.15 — JOub 21'- 13®' 
Wiadomości. 13.15 —
wali. 13.45 — Dla młoci)'i,liP 

j 14.30 — 16.55 — Telewizji oftW 
na. 17.05— Dla młodych
— Muzyczna Jedynka. 
express. 18.20 — Kluiik* 
człowieka. 18.4 0 —.Ściśle
— „Na wariackich papiend* -  
prod. USA. 20.00 jg
20.20 — Wiadomości H F  f p  
slrzoslwa świata w piłceIł0̂ .  
wegia — Polska. 22.45— 111 
23-30 — ReponaŁ 24.00 -  
mości. 0.15 — Gorąca W* 
Muzyczna Jedynka.
Januszku” (ost.) — ser*^<rtB 
„Uwaga, człowiek"

°*.nklno
5.00— D zienn ik . 5.20 . 

tyka poranna. 530—
Firma gwarantuje.
8.20 — Film anim. $5°
„Po prostu Maria” •-
Iowy. 10.10 — Koncert- 
pres prasowy. 11.00 • 1 - . f  
nik. 11.20-F ilm  
mękę”. Ode. 2.14.25 *
15.10 — Notes. 15.15
16.20 — Klub — 700.1*£ 
nodrom. 17.00 — 1 y
M ięd2yparistwowa ✓ Ofj
— Dokumenty i k*)^ . pof  ̂
dzie. 18.00 — Film § £  
M aria". 18.55 -  O & L Ą
19.40 — Dobranocka-
ma. 20.00— Dziennik^ 
publiczna (cd.) ^
21.10 — M. G ru sze^  £  
zyka w eterze(!)•
23.25 — Muzyka w «*** 
Ekspres prasowy.-'*
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ogólna

-^jnieiUstawą Republiki Li- 
J^ o ty in le tó w K  przepisy te  

iiydawania dokumentów 
obymlelstwa Republiki 

i^ L m d r a iu  wżycie prawa do 
RepuWiM LUeWikiej, 

^ „ j jo ly M te b n r a  Republiki 
^ ^ iy n e c z e n iu  tię  go, odzys- 

jak również uznaniu za 
5 - i B b  owlan™ obywatelstwa 

uiewkiej, decyzji o  zmia- 
g a j  ™  o d d a n ia  

I Pre^denta RepubU

[jiic& tw kwfstiach obywatelsi-

jmidinle I rozpatryw anie 
podaii o nadanie 

jt^nteWwa Republiki 
UtmrsMe|

10h«3ldstwo Republiki Litew- 
Ijjmó; być nadane osobie, która 
H p  pisemną prośbę (zgodnie z 
I ̂Hiban 1). o ile oioba ta zgadza 

J^jtórnepizysi® Republice U- 
I  i potrafi sprostać następują- 
T  msymaganioâ

U. zdała egzamin z języka litew- 
h to  (osób powyżej lat 65, jak też 

grap I i II z wadami słuchu 
I  ispbi wymaganie to nie obowiąz u -

Iłmstate miejsce zamieszkania 
iiioytorium Republiki Litewskiej na 
lpsanidziesięciu ostatnich lat;

lima stałe miejsce pracy lub 
Iftkgalne źródło utrzymania na te- 
■•raa Republiki' Litewskiej;

U zdała egzamin z podstaw Kon- 
ftfeji Republiki Litewskiej;

1 15. jot osobą bez obywatelstwa 
|H  obywatelem takiego p a ń s tw a ,
Iłtez prawem którego w przypad- 
IMjaa obywatelstwa Republiki Li- 
P^itj traci obywatelstwo tego 
IP***. albo pisemnie zawiadamia o 
MHtyp wyrzeczenia się posiada- 
Itytyntelstwa innego państwa, po 

1 obywatelstwa Republiki

"*P°ninianym osobom obywa­
ł y  Republiki Litewskiej nadaje 

uzgodnieniem interesów Re-
I^Ulewskiej.
1 .̂Podania o nadanie obywatelst- 
I  p̂abfiki Litewskiej składa się na 
I  pienia Republiki Litewskiej 

zarządu rejonowe -
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Podania o  nadaniu obywatelstwa 
Republiki Litewskiej przyjmowane są 
i rozpatrywane jedynie w tym wypadku, 
jeśli przedstawione zostały wszystkie 
wyszczególnione w tym punkcie doku­
menty.

4. Za stałe zamieszkałą w Repub­
lice Litewskiej uważana jest osoba, 
która zgodnie z uchwałą n r 1-176 
Sejmu Republiki Litewskiej z 8 czerw­
ca 1993 r. „O nowelizacji uchwały 
Rady Najwyższej Republiki Litewskiej 
„O trybie wcielenia w życie ustawy o 
obywatelstwie Republiki Litewskiej":

4.1. nabyła zgodnie z prawem 
własności lub bezterminowo wynajęła 
pomieszczenie mieszkalne na Litwie 
lub jest członkiem rodziny właściciela 
bądź najemcy;

4.2. co najmniej w ciągu jednego 
ostatniego roku pracuje na Litwie 
zgodnie z umową o  pracę bądź posiada 
inne opłacane zajęcie na Litwie, otrzy­
muje legalną emeryturę lub jest na ut­
rzymaniu na Litwie innych osób czy 
posiada kilka legalnych źródeł utrzy­
mania;

43 . co najmniej na przestrzeni os­
tatniego roku płaci podatki dochodo­
we ustalone na terytorium Litwy oraz 
inne przewidziane przez ustawodaw­
stwo Republiki Litewskiej bądź w try­
bie ustawowym została od nich zwol­
niona;

. 4.4. co najmniej na przestrzeni os­
tatniego roku uiszcza wpłaty z tytułu 
ubezpieczeń społecznych.

5. Dokumenty w sprawie przyzna­
nia obywatelstwa Republiki Litewskiej 
wydaje urzędnik wyznaczony przez 
zarząd rejonowy (okręgowy), miejski 
bądź komisja powołana na wniosek 
zarządu rejonowego (okręgowego), 
miejskiego.

Znajom ość języka litewskiego 
oraz podstaw Konstytucji Republiki 
Litewskiej sprawdza kom isja po­
woła na w tym cel u przez zarząd rejono­
wy (okręgowy), miejski.

Urzędnik (komisja) sprawdza, czy 
podanie osoby o nadanie obywatelstwa 
Republiki Litewskiej odpowiada wa­
runkom nadania obywatelstwa Repub­
liki Litew skiej, przewidzianym w 
ustawie Republiki Litewskiej o obywa­
telstwie, czy nie ma okliczności, z po­
wodu których obywatelstwo Republiki 
Litewskiej nie jest nadawane.

6. Obywatelstwa Republiki Litew­
skiej nie nadaje się osobom, które:

6.1. dopuściły się ustalonych przez 
praw o m iędzynarodow e zbrodni 
wobec ludzkości lub uprawiały lu­
dobójstwo;

6.2. uczestniczyły w działalności 
przestępczej przeciwko Państwu Li­
tewskiemu;

63. przed przybyciem na stałe do 
Litwy w innym państwie karane były 
pozbawieniem wolności za przestępst­
wo umyślne, ze które odpowiedzial­
ność kamą przewiduje też ustawodaw­
stwo Republiki Litewskiej bądź były 
karane na Litwie za przestępstwo 
umyślne, za które przewidziane jest 
pozbawienie wolności;

6.4. są chronicznymi alkoholika­
mi, narkomanami lub toksykomanami;

6.5. chorują na szczególnie niebez­
pieczne choroby zakaźne.

Informacji na temat okoliczności, 
wskazanych w punktach 6.1 — 6 3  
zarządowi rejonowemu (okręgowe­
mu), miejskiemu zobowiązane są dos­
tarczyć komisariaty policji według 
miejsc stałego zamieszkania osoby, a 
także prokuratura i sąd, natomiast in­
formacji o  okolicznościach, wskaza­
nych w punktach 6.4 i 6 3 — instytucje 
zdrowotne i lecznicze.

Urzędnik (komisja) przygotowuje 
projekt wniosku, który składa do roz­
patrzenia zarządowi rejonowemu (ok­
ręgowemu), miejskiemu.

Zarząd rejonowy (okręgowy) 
miejski na swym posiedzeniu rozpatru­
je prośbę osoby o nadanie obywatelst­
wa Republiki Litewskiej i prośbę tę 
razem z wnioskiem, powziętą decyzją 
oraz całym zebranym materiałem wy­

syła prezydentowi Republiki Litew­
skiej. Wniosek podpisuje urzędnik 
(komisja), który przygotowywał doku­
menty na posiedzenie zarządu rejono­
wego (okręgowego), miejskiego, a de­
cyzję — naczelnik rejonu (okręgu), 
mer miasta bądź jego zastępcy.

7. Obywatele państw obcych, ubie­
gający się o  obywatelstwo Republiki 
Litewskiej w drodze wyjątku za zasługi 
wobec Republiki Litewskiej podania 
składają na ręce Prezydenta Republiki 
Litewskiej.

Do podania o  nadanie obywatelst­
wa Republiki Litewskiej w drodze wy­
jątku załącza się:

7.1. dokumenty, potwierdzające 
tożsamość osoby;

7.2. dokumenty, potwierdzające, 
że istnieje podstawa do nadania oby­
watelstwa za zasługi wobec Republiki 
Litewskiej;

7 3 . rekomendacje funkcjonariu­
szy instytucji władzy i zarządzania, zna­
nych ludzi ze świata sztuki Litwy w 
sprawie nadania obywatelstwa Repub­
liki Litewskiej.

Obywatelstwo Republiki Litew­
skiej w drodze wyjątku może być nada­
ne obywatelom państw obcych, którzy: 

aktywnie walczyli o  odzyskanie 
niepodległości Litwy;

nagrodzeni są medalami 13 Stycz­
nia;

nagrodzeni są za zasługi w strefach 
kultury, oświaty, nauki innych.

8. Podanie o  nadanie obywatel­
stwa Republiki Litewskiej należy pisać 
po litewsku, a pozostałe dokumenty w 
przekładzie na język litewski mają być 
zatwierdzenie notarialnie oraz zalegali­
zowane przez M inisterstwo Spraw 
Zagranicznych Republiki Litewskiej 
(dalej zwane — Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych) w D epartam encie 
Konsularnym . Odpisy tych doku­
mentów mają być zatwierdzone nota­
rialnie bądź w innym równoważnym 
trybie.

9. Podania o  nadanie obywatelst­
wa Republiki Litewskiej w drodze wy­
jątku rozpatruje komisja ds. obywa­
telstwa, którą powołuje prezydent 
Republiki Litewskiej. Komisja ma 
prawo zaprosić na swe posiedzenie 
osoby, które pośredniczyły i udzielały 
rekomendacji w kwestii nadania oby­
watelstwa Republiki Litewskiej za 
zasługi konkretnej osobie.

10. Dekrety prezydenta Republiki 
Litewskiej o  nadaniu obywatelstwa 
Republiki Litewskiej nabierają mocy 
prawnej dopiero po zaprzysiężeniu 
osoby w samorządach rejonowych (ok­
ręgowych), miejskich bądź w instytu­
cjach dyplomatycznych (konsular­
nych) Republiki Litewskiej za granicą.

Samorządy rejonowe (powiato­
we), miejskie, placówki dyplomatycz­
ne (konsularne) Republiki Litewskiej 
za granicą w ciągu 7 dni od złażenia 
przysięgi Republice Litewskiej powia­
damiają o  tym kancelarię prezydenta 
Republiki Litewskiej i służbę migra­
cyjną miejskiego ( rejonowego) komi­
sariatu policji.

Decyzję w sprawie nadania obywa­
telstwa Republiki Litewskiej podej­
muje prezydent Republiki Litewskiej. 
Decyzje udokumentowuje się dekreta- 

. mi.
Podania z prośbą o  nadanie oby­

watelstwa Republiki Litewskiej mogą 
być rozpatrywane powtórnie dopiero 
po upływie roku od podjęcia decyzji 
nadrzędnej.

11. Podania osób, mieszkających 
w Republice Litewskiej, w kwestiach 
obywatelstwa powinny być rozpatrzo­
ne nie później niż w terminie 6 miesię­
cy, natomiast osób zamieszkałych za 
granicą, nie później niż w terminie 1 
roku od złożenia niezbędnych doku­
mentów.

Składanie podań w  sprawie 
zrealizowania prawa do 
obywatelstwa Republiki 

Litewskiej
12. Zachowanie prawa do obywa­

telstwa Republiki Litewskiej przewi­
dziano w ustawie Republiki Litewskiej

o obywatelstwie. Prawo do obywatel­
stwa Republiki Litewskiej zachowują 
bezterminowo:

12.1. osoby, które miały obywa­
telstwo Republiki Litewskiej przed 1S 
czerwca 1940 r., mieszkające w innych 
państwach,i m ające obywatelstwo 
innego państwa, jeżeli te osoby nie re­
patriowały się z Litwy;

12.2. dzieci osób. które miały oby - 
watelstwo Republiki Litewskiej przed 
15 czerwca 1940r., urodzone na Litwie 
lub w obozach dla uchodźców, miesz­
kające jednakże w innych państwach;

123. inne osoby pochodzenia li- 
tewskiego, mieszkające w państwach 
obcych i mające obywatelstwo innego 
państwa albo nie mające żadnego oby­
watelstwa (osoby pochodzenia litew­
skiego, które opuściły Litwę przed 
1919 rokiem oraz potomkowie tych 
osób, którzy nie mieli obywatelstwa 
Republiki Litewskiej w latach 1919- 
1940).

13. Prawo do obywatelstwa Re­
publiki Litewskiej osoby realizują w 
następującym trybie:

13.1. wyszczególnione w punkcie
12.1 — po zrzeczeniu się posiadanego 
obywatelstwa innego państwa. W tym 
przypadku nie wymaga się, aby osoby 
przeniosły się na zamieszkanie do Re­
publiki Litewskiej. Osoby te podania w 
sprawie zrealizowania prawa do oby­
w atelstw a R epub lik i L itew skiej 
składają w placówkach Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych (dalej zwane ■—;. 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych) 
Republiki Litewskiej lub w placów­
kach dyplomatycznych (konsular­
nych) Republiki Litewskiej za granicą;

13.2. Wyszczególnione w punk­
tach 12.2 i 12.3 — po zrzeczeniu się 
posiadanego obywatelstwa innego 
państwa, które przeniosły się na stałe 
do Republiki Litewskiej i złożyły jej 
przysięgę.

Osoby, wyszczególnione w punk­
tach 12.2 - i 123, podania składają w 
Ministerstwie Spraw Wewnętrznych 
poprzez zarząd rejonowy (powiatowy), 
miejski.

14. Osoby pragnące zrealizować 
prawo do obywatelstwa Republiki Li­
tewskiej składają podanie na piśmie 
(według załącznika 2). Do podania 
załącza się następujące dokumenty 
(albo zatwierdzone notarialnie ich od-
HP

14.1. dokumenty, potwierdzające, 
że osoba przed 15 czerwca 1940 r. 
miała obywatelstwo Republiki Litew­
skiej, jak też dokumenty potwierdzają­
ce tożsamość osoby (dowód osobisty 
lub zastępujący go dokument), pocho­
dzenie litewskie, posiadane obywa­
telstwo innego państwa i zrzeczenia się 
go (albo dokument, potwierdzający, że 
osoba jest bez obywatelstwa), stałe 
miejsce zamieszkania;

14.2. dokumenty, potwierdzające 
więź pokrewieństwa, jeżeli w sprawie 
zrealizowania prawa do obywatelstwa 
Republiki Litewskiej zwracają się dzie­
ci osób, które miały obywatelstwo Re­
publiki Litewskiej przed 15 czerwca 
1940 r.

Dokumentami, udowadniającymi, 
że osoby przed 15 czerwca 1940 r. 
miały obywatelstwo Republiki Litew­
skiej są zachowane przez te osoby pasz­
porty wewnętrzne lub zagraniczne Re­
publiki Litewskiej, metryki urodzenia, 
wpisy o dacie i miejscu urodzenia w 
posiadanych przez nich dowodach 
osobistych, jak też archiwalne i inne 
dokumenty, potwierdzające ten fakt.

Podania osób, wyszczególnionych 
w punkcie 12.1 w sprawie zrealizowa­
nia prawa do obywatelstwa Republiki 
Litewskiej rozpatrują pracownicy u- 
rzędów Ministerstwa Spraw Wew­
nętrznych lub placówki dyplomaty­
cznej (k o n su la rn e j)  R epubliki 
Litewskiej za granicą. W kwestii tej 
sporządza się wniosek, który podpisuje 
osoba oficjalna urzędu Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych lub kierownik 
placówki dyplomatycznej (konsular­
nej) Republiki Litewskiej za granicą. 
Placówka dyplomatyczna (konsular­
na) Republiki Litewskiej za granicą 
przesyła podanie razem z załączonymi 
dokumentami i wnioski do Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych.

Podania osób, wyszczególnionych 
w punktach 12.2 i 123 rozpatruje za­

rząd rejonowy (powiatowy), miejski i 
razem ze swym wnioskiem przesyła do 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych. 
Wniosek podpisują naczelnik rejonu 
(powiatu), mer miasta lub ich zastępcy, 
osoba urzędowa (komisja), która przy­
gotowywała dokumenty na posiedze­
nie zarządu rejonowego (powiatowe­
go), miejskiego.

. 15. Decyzję w sprawie realizacji 
prawa do obywatelstwa Republiki Li­
tewskiej podejmuje minister spraw 
wew nętrznych. Decyzja ta jest 
ostateczna.

Składanie podań w sprawie 
odzyskania obywatelstwa 

Republiki Litewskie]
16, W myśl ustawy Republiki Li- 

tewskiej o  obywatelstwie obywatelstwo 
Republiki Litewskiej mogą odzyskać 
osoby pochodzenia litewskiego, które 
miały obywatelstwo Republiki Litew­
skiej i opuściły Litwę od 15 czerwca 
1940 r. do 11 marca 1990 r. i mieszkają 
w innych państwach, jak też ich dzieci, 
które wraz z urodzeniem w innym 
państwie nie uzyskały obywatetstwa 
tego państwa. W tym przypadku nie 
wymaga się, aby wyszczególnione 
osoby przenosiły się na stałe do Litwy 
lub zrzekły się posiadanego obywa­
telstwa innego państwa.

Osoby, pragnące odzyskać,obywa­
telstwo Republiki Litewskiej, skła­
dając na piśmie podanie (zgodnie z 
załącznikiem 3) w Ministerstwie Spraw 
Wewnętrznych lub placówkach dyplo­
matycznych (konsularnych) Republiki 
Litewskiej za granicą. Do podania 
załącza się następujące dokumenty 
(albo zatwierdzone notarialnie ich od-
pisy*

16.1. dokumenty, potwierdzające 
tożsamość osoby (dowód osobisty lub 
zastępujący go dokument), litewskie 
pochodzenie, posiadane obywatelstwo 
innego państwa (albo dokument, pot­
wierdzający, że osoba jest bez obywa­
telstwa);

16.2. dokumenty, potwierdzające, 
że osoba przed 15 czerwca 1940 r. 
miała obywatelstwo Republiki Litew­
skiej i przed 11 marca 1990 r. opuściła 
Litwę;

163. dokumenty, potwierdzające 
więź pokrewieństwa, jeżeli w sprawie 
odzyskania obywatelstwa Republiki 
Litewskiej zwraca się osoba, której ro­
dzice mieli obywatelstwo Republiki 
Litewskiej przed 15 czerwca 1940 r., 
jak też dokumenty udowadniające, że 
osoba od 15 czerwca 1940 r. do 11 
marca 1990 r. opuściła Litwę razem z 
rodzicami;

16.4. dokumenty, udowadniające, 
że osoba wraz z przyjściem na świat w 
innym państwie (po 15 czerwca 1940 
r.) nie uzyskała obywatelstwa tego 
państwa.

17. Po otrzymaniu podania wspra- 
wie odzyskania obywatelstwa Republi­
ki Litewskiej pracownicy Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych czy placówki 
dyplomatycznej (konsularnej) Repub­
liki Litewskiej za granicą sprawdzają, 
czy osoba w myśl ustawy Republiki Li­
tewskiej o  obywatelstwie ma prawo do 
odzyskania obywatelstwa Republiki 
Litewskiej i w kwestii tej sporządzają 
wniosek. Wniosek podpisują urzędnik 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
lub pracownik placówki dyplomatycz­
nej (konsularnej) Republiki Litew­
skiej za granicą.

Decyzję w sprawie odzyskania 
obywatelstwa Republiki Litewskiej 
podejmuje minister spraw wewnętrz­
nych lub kierownik placówki dyploma­
tycznej (konsularnej) Republiki Li­
tewskiej za granicą. Decyzja ministra 
spraw wewnętrznych jest ostateczna. 
Decyzja kierownika placówki dyplo­
matycznej (konsularnej) Republiki Li­
tewskiej za granicą nie załatwiająca po­
dania w spraw ie przywrócenia 
obywatelstwa Republiki Litewskiej 
może w ciągu 10 dni być zaskarżona u 
ministra spraw zagranicznych. Decyzja 
ministra spraw zagranicznych jest os­
tateczna.

Obywatelstwo Republiki Litew­
skiej jest uważane za odzyskane, gdy 
osobie zostanie wydany dowód osobis­
ty obywatela Republiki Litewskiej.

(Dokończenie nastąpi)
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FLOREXUJ
J e s i e ń  ’ 9  3

Kolorowy 16-stronicowy wykaz 
holenderskich cebulek kwiatowych 

oraz różnorodnego sprzętu 
ogrodniczego.

N ajw y g o d n ie j j e s t  w y b ra n y  w  k a ta lo g u  to w a r  
zam ów ić  i o d e b ra ć  n a  n a jb liż sze j p o cz c ie .

W ten sposób zaoszczędzicie czas!
Katalog można nabyć we wszystkich kioskach 

prasy, a zamówić w naszej firmie po wysłaniu prze­
kazu pocztowego na 0,95 lita pod następującym ad­
resem:

FLOREXLIT
K r iv i u  2 8  

2 0 0 7 V U n i u s

(Zam. 2547)

SALON STROJÓW ŚLUBNYCH

„Claudia Barbara"
ZAPRASZA NA WIELKI BAL

„Pożegnanie lata**
który odbędzie się 25 września 1993 r. w restauracji 

„Dainava" o godz. 19.00. Gra zespół muzyczny z Pol­
ski, w programie:

— konkurs modelek;
— wybory Miss Lata-93;
— niespodzianka dla publiczności.
Zapisy i dokładne Informacje:
— Salon „Claudia Barbara" ul. Teatro 7—4, tel.: 61- 

82-75;
— sklep „Vloletta" — koło kina „Lietuva";
— restauracja „Dainava".
Jadła i napojów pod dostatkiem.
Kandydatki na modelki od lat 16 do 106 — mogą się 

jeszcze zapisać!
(Zam. 2539)

FIRMA „INTER-AGROTOP"

Najpopularniejsze zbiornikowe elektryczne ogrzewa­
cze wody o pojemności od 50 do 120 litrów, a takie 
przepływowe podgrzewacze wody dla wanny i umywa­
lki. Kupującym w dużej ilości przysługuje zniżka.

Firma udziela gwarancji, a także instaluje.
Vllnius, VienuoUo 12—32, tel. 62-45-37.

(Zam. 2552)

Polska ilrma 

oferuje dożywotnie utrzymanie 
i opiekę nad starszymi osobami

mieszkającymi w centrum Wilna, w zamian za wy­
dzierżawienie pomieszczenia pod biuro. Oferty składaj 
telefonicznie, tel. 77-67-81 w godz. 10—16 lub pisemnie: 
Vilnlus 2012 Zirmunu 139A—212.

(Zam. 2555)

Znad Wili;
Radio 7 3 3 4  /1 0 5 .1  FM

Radio „Znad Wilii'* codziennie 
proponuje następujące pozycje 
programu:

Serwisy informacyjnej od 6.00 
do 23.00 co godzinę.

Radio budzik: 6.00 — 7.00. 
Ogłoszenia reklamowe: 7.00 —

8.00, 14.00 —  15.00, 18.00 —
19.00, 21.00 — 22.00. 

Radio-bazar: 8.15, 9.15.
„Gdzie s ię  podziały tam te pry*

■watki" — program  muzyczny:
10.30—11.00.

Konkurs „Kuferek": 11.00 —-r
14.00.

Serwisy sportowe: 11.30, 15.30, 
21.30.

Przegląd imprez kulturalnych: 
12.30; 16.30.

Program w języku rosyjskim:
14.00 — 15.00.

Konkurs „Trzy razy tak*':
17.00 -ig, 18.00,

„Astrologia dla każdego"; wto­
rki i czwartki: 17.30.

Program w  języku litewskim:
18.00 — 19.00.

Propozycje do polskiej listy 
przebojów: 19.30 20.00.

Dobranocka: 20.30.
Konkurs wieczorny: 22.10 —>

23.00.
Muzyczna noc: 24.00 — 06.00. 
Dział reklamy radia „Znad W i­

lii": 2019 Wilno, al. Laiswes 60, 
telefon 42-94-57.

SKUPUJEMY 
czeki inw estycyjne. 
Pracujem y w  godz. 9.30—

13.00 |  14.00 —  18.00 (w 
iniach pracy).

Zwracać się: VUnlus, Ligo­
nia es 6, tel. 23-10-24.

(Zam. 2499)

STALE 
SKUPUJEMY 

czeki inwestycyjne.
Vilnius, tel. 22-31-70, w 

\ godz- 9—13, 14—17.
(Zam. 2517)

SKLEP JUBILERSKI 
„PERLAS"

drogo skupu je  złoto, platynę, 
wszystkich prób, srebro technicz­
ne, pallad.

Vilnius, N augarduko 30, tel. 
26-15-56.

(Zam 2525)

SKLEP „PERLAS** 
skupuje, sprzedaje, wymienia 
różną walutę.

Vllnius, N augarduko 30, teL 
26-15-56.

(Zam. 2526)

SKLEP „RUBINAS** 
skupuje  złoto, p latynę, pallad, 

srebro techniczne.
Vilnius, ul. Pylimo 29, tel. 22- 

32-50.
(Zam. 2515)

DROGO SKUPUJEMY 
CZEKI INWESTYCYJNE

Tel. 22-73-75, od godz. 10.00 
—17.00. Vilnius, ul. Sv. Stepono 
2. Siedziba Zarządu M iejskiego 
Związku Polaków (pokój 3).

(Zam. 2559)

SKUPUJEMY 
miedź, brąz, mosiądz.
Zwracać się: Ulcmerge, tel. (8- 

211) 5-81-23.
(Zam. 2558)

W  centrum  miasta
DROGO SKUPUJEMY 

złoto i  platynę.
Zwracać się: Vilnius, tel. 75- 

15-28 I 75-51-81.
(Zam. 2566)

(Zam. 2569)

OFERUJĘ 
jednopokojowe mieszkanie w 

dzielnicy AntokoL 
Vilnlus, tel. 76-71-76. Dzwonić 

po godz. 20.
(Zam. 2560)

SPRZEDAM 

kiosk z miejscem.
Vilnlus, tel. 35-24-09.

(Zam. 2565)

c o iim

IFREE
COURSE 

IForyourfree 
Ipleasesendyourn, 
and address (clea>  

I written) to:
\  W ORLD BIBLE SCHoa

rt. LIT1 ^Q0|
Box 9346 

|  Austin, TX 78766 Usa

Po w y s o k i e j ^ .  
s t a l e  S K U P U J  I 

pozłacane detale. ’ 
jyrtory, mlkroecL^ 
korpusy zegark6w7>.

FIRMA TURYSTYCZNA 
„TEMPORE"

organizuje 3-dnlową podróż do 
Finlandii 29 września — 1 paź­
dziernika oraz 5-dniową podróż 
do {Szwecji 12— 16 października. 

Zwracać się: tel. 63-73-77.
(Zam. 2557)

Niedrogo
SPRZEDAJE SIĘ 

kurtki skórzane ze skrawków. 
Vllnlus, tel. 73-72-25, 75-71-85.

(Zam. 2528)

dzianinę bistorową, sztuczne 
futro z metra.

Zwracać się: Vilnius, tel. 66- 
72-68 w  dni pracy.

(Zam. 2549)

SPRZEDAJE SIĘ 

konia pociągowego.
VllniU8, tel. 47-30-54 od godz. 

8.
(Zam. 2568)

SPRZEDAJE SIĘ 
skórzane kurtk i ze skrawków 

(26 USD), kożuchy uszyte wed­
ług oryginalne] technologii (ce­
na 40—43 USD).

Zwracać się: Vilnius, tel. 77- 
64-93.

(Zam. 2556a)

SPRZEDAJE SIĘ
pełny zestaw materiałów do 

budowy nowego drewnianego 
domu.

Vilnlus, tel. 45-41-36.
(Zam. 2562)

DROGO PŁACIMY 

za złoto i  platynę.
Zwracać się: Savanoriu 64—28, 

tel. 26-37-10.

solety.

m le n ta ta e l n i t o ^ de *>•)

S m ? * * 1* * *
(Zam,

SPRZEDAJEMY  ̂miL 
bus „Peugeot" mEJ* 
przebieg 36 tył. ' 
„Fiat Tlpo" (1989 ,
Weg 34 tys. km).

ORGANIZUJEMY un, 
JAZDY DO POLSKI 
tydzień;

SZWAJCARII, WĘG® 
raz na miesiąc,

Vilnius, tel 
61-31-67. 61-3I-J

P m . 2534) |
' ' ■ - --O

Ekrany
VJLN|US —  21—23JX -  

„Bye-bye, baby!" (USA) -  0 n 
14, 16, 18, 20. 2 4 -2 6 JX _ J*  
nlerze na urlopie" (USA, kat 
dla) — o  14, 16, IB; „Byri* 
baby!“ (USA) — o 12, 20.

AUSBA - j-  „Artyita" (Wit 1 
serie) — o 16.30. „Piękno npe. 
toty" (Jugosławia, d a  dorosłych) 
—  o  10.30, 12.30, 14.30, 19,2L 

P ERG ALE — ,,Szef maflf 
(USA, komedia) — o 12. 14,1& 
18, 20.

Kalendarium
* W torek (21JX) jest 26! 

dniem 1993 r. Do koóca rob 
101 dni.

* Znak Zodiaku — Pawia.
* Imieniny: Hipolito, Jona®- 

Mateusza, Miry. c /
* W schód Słońca -  HU * 

chód — 19.21. Długość i  
godz. 21 min.

Pogoda
Litewska Służba H ydr® *? 

logiczna przewiduje na 21 
śnia zachmurzenie z prT  ,ijW 
niami, bez opadów, *ia 
mgła. Temperatura 15-*

22 września bez ^  
września przelotne °P*Jr- jj 
—  temperatura w n°cy
w  dzień 17—22

Dyżurni wydanlas 
Krystyna ADAMÓW*® 
łan  ŁEWICKŁ -
Krystyna BOGDAN®"^ 
Antonina MISZC®®1 
Marian BOGDfflW

KURIER
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Sejmu 1 Rządu Republiki l itew ­
skiej. Ukazuje się od 1 lipca 
1953 r.*

N a s z  a d r e s :  
Laisv6s pr. 60,
2044, V0nlus 
UetuYos Respublika

Kod 67218 
Cena 10 ct 
W Polsce — 1000 zł.
Zam. 2783
N r rejeatracjl — 322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor — 42-78-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-4#.

D z i a ł y :  państwa i samorządu terenowego — 42-78-03, ekono- 
mlczny — 42-78-54, etyki, rodziny 1 praw a — 42-79-64, prawnik
— 42-75-78, szkolnictwa 1 młodzlety — 42-79-73, 42-69-86, ły d a  
politycznego — 42-78-81, i y d a  wsi — 42-79-68, 42-78-90, stołe- 
czny oraz aktualności — 42-79-77, handlu, usług i  komunikacji
— 42-79-56, literatury 1 sztuki — 42-79-88, felietonów 1 sportu
  42-90-63, listów — 42-69-65, kom ercyjny oraz organizacyjny
  42-72-70, korespondenci: na  rejon wileński — 42-78-90,
45-03-95, solcczntckl — 52-780, śwlędaAskl — 44-21-46, trocki 1 
szyrwlnckl — 82-42-67, iotokorespondend — 42-90-81, tłumacze 
 42-90-00, 42-72-71, styltfci — 42-72-92, maszynistki — 42-77-72.

Sed aktor Zbigniew BAU

Biuro ogłoszeń I reklaSW jr
svćs 60, 11 Piętro, pokój *  »
iefon — 42-69-63. CzyW»


